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|, mentarnem, wyznającem -stale określone za- 


© misu odcieni tak zwanych umiarkowanych, 


Pocztą w Państwie Austryackiem .....+«+******** 
Niemieckiem .....2:**** Boczki 


Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na miesiąc Luty złr. 2:50 
Od 1go Lutego do końca Marca. „ 5— 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na miesiąc Luty 6 marek 
Od 1go Lutego do końca Marca 12 + 
EF" Prenumerata liczy zię tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu. 
A... EE 


Kraków 22 stycznia. 


Program gabinetu francuskiego odczytany 
w obu Izbach d. 16 b. m. nie. zadowolnił 
wszystkich republikańskich odcieni; nato- 
miast partye konserwatywne wcale nad nim 
nie zastanawiały się, z góry oświadczy Wszy, 
iż nie czując się liczebnie silnemi, zacho- 
wają się biernie w kwestyi gabinetowej. 
Wszystkie inne stronnictwa odbywały na- 
rady nad zachowaniem się swojem wobec 
programu. Nareszcie d. 20 b. m. stoczoną 
została walna bitwa między stronnictwami 
o los gabinetu i zwycięzcy oświadczyli się 
w motywowanym porządku dziennym zą 
pozostawieniem go przy życiu, dając mu 
w motywach swej uchwały pewne napo- 
mnienia i przestrogi. Wniosek bowiem Flo- 
queta względem prostego przejścia nad pro- 
gramem ministeryalnym upadł 222 głosami 
przeciw 168, a wniosek Ferrego, wyrażą- 
jący nadzieję, że ministeryum obsadzi urzę- 
dy administracyjne i sądowe ludźmi odda- 
nymi republice, uchwalony został 223 gło- 
sami przeciw 121. Prawica wstrzymała się 
od głosowania. 

Ministeryum liczy przeto 102 głosów 
większości. Siła to dostateczna, aby się u- 
trzymać mogło, gdyby opierało się na rze- 
czywiście przeważnem stronnictwie parla- 


sady, zgodne z zasadami rządu. Ale wię- 
kszość ministeryalna jest owocem kompro- 


zawiązanego w chwilowej obawie przed 
skonsolidowaną potęgą radykalistów, która 
gama jedna świadoma jest. celów i która 
nie wdaje się w ustępstwa, gdyż straciłaby 


racyę bytu. 

Stanowisko gabinetu ma przeójpochę uti- 
litarną, okolicznościową a wobec żądań mu 
stawianych, wyrażonych częścią w moty- 
wach przejścia do porządku dziennego, bę- 
dzie ono ciągle chwiejnem i wystawionem 
na zarzuty nie już samych przeciwników 
swoich, ale oraz i przyjaciół, jeśli nie bę- 
dzie ciągle posłusznem ich. skazówkom i 
żądaniom. Żądania te są tem niebezpie- 
czniejsze, iż odnoszą się w znacznej części 
do kwestyi osób. Puryfikacya bowiem urzę- 
dów sądowych i administracyjnych była 
postawioną za warunek utrzymania gabi- 
netu i Dufaure przyjał ją, zatem dopuścił, 
że wpływy prawodawcze i nawet osobiste 
stanowić będą pod względem zachowania, 
msunięcia i mianowania urzędników; zatem 


/rząd pozbawia się dobrowolnie atrybucyi, 
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Część literacko-artystyczna. 
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WSPOMNIENIA Z WYGNANIA 


Józefa Tańskiego. 


Rozdział IV. 
(Dokończenie). 


Pewnego ‘dnia, skończywszy obiad zabierałem 
się już do wyjścia, w tem zbliża się do mnie kel- 
ner uśmióchnięty i z miną tryumfującą. 

— Qzyś wygrał stawkę na loteryę, żeś tak roz- 
promieniony ? spytałem go. 

— Nie, ale przychódzę oznajmić panu dobrą 
nowinę... 

Państwo Moreau Gilly sprzedali swój. zakład i 
wkrótce przeniosą się do Palais royal, gdzie bę- 
dą mieć .restauracyę na wielką skalę. Obiad prie 
fixs 2 fr., za tę lichą cenę będzie pan mieć 4 po- 
trawy, deser i pół butelki wina; c'est mirabolani! 

Udałem niby wesołego, ale w gruncie bardzo 
byłem zasmucony tą nowiną, gdyż otwierała się 
przedemrą perspektywa nowych trosk i kłopotów, 
co tu począć pomyślałem sobie, sam obiad dwa 
franki! to straszna rzecz. Gdybym się zrezygno- 
wał jadać tylko raz na dzień, to i w takim ra- 
zie nie mogłbym się stołować w tej restauracji, 
"gdyż w żaden sposób nie mógłem płacić. dwa fran- 
"ki'ma dzień za jedzenie. 
‘Nazajutrz, wstałem wcześniej, niż zwykle i pu- 
ściłem się w drogę „dla wyszukania restauracyi 
Mapori moim finansom, ale próżny był: mój 
rud. 

Wróciwszy na.obiad.do swojej restauracyi by- 


| 


niedziele 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10:0, we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 ©. 
Prenumerata wynosi: 


g Szwajcaryi, Turcyi 


bi-|przed dwiema ostatecznościami: rojalizmem 


na rok |na kwartał |na 1 miesiąc 
5 24 zła. 6 zła. 2 zła. 50 ©. 
è 28 zła. 7 zła. 3 złą. 
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którą dotąd niepodzielnie posiadał. Przy- 
urzędników, jak nawzajem łaskawym dla 
skazanych za udział w Komunie. 

Zapowiada Dufaure, że zostawi Francyę 
w r. 1880 utrwaloną w republikanizmie, 
aby mogła bez wstrząśnienia przejść .do 
drugiego okresu po upływie siedmiolecia. 
Dotychczas jednak gabinet Dufaura. nie 
miał sposobności dowieść, czy posiada wa- 
runki bytu i czy kompromis, jaki mu ży- 
cie ocalił, wytrzyma tak długo. 

W przeddzień głosowania nad dalszym 
bytem gabinetu tylko lewy środek podej- 
mował się go bronić i wspierać, ale zawsze 
jeszcze pod warunkiem puryfikacyi urzęd- 
ników; unia republikańska poczytała pro- 
gram rządowy za niedający się przyjąć; 
lewica republikańska domagała się wyja- 
śnienia niedokładnych ustępów programu, 
aby ten żadnej nie zostawiał dwuznączno- 
ści, a skrajna lewica wprost godziła na 
obalenie gabinetu. | 

Aż do wyborów 5go stycznia partya re- 
publikańska nie czuła się bezpieczną; dla 
tego różne stronnictwa tej barwy trzymały ra- 
zem, ilekroć groziło niebezpieczeństwo. Te- 
raz są one pewne, iż zwrot nie nastąpi ; 
ale też co stanowiło ich siłę, obawa przed 
tak zwaną reakcyą, znikła. Odtąd rozpo- 
cznie się w ich łonie walka o przewagę. 
Pierwszym objawem jej było głosowanie 
20 b. m. Walczyli tu radykaliści z umiar- 
kowanymi republikaninami różnych grup 
w jedną połączonymi. Ale grupy te nie bę- 
dą zawsze i wszędzie trzymały odtąd razem; 
inaczej bowiem byłyby zbyteczne, mogąc 
tworzyć wspólnie jedno stronnictwo. Roz- 
dzielą się więc teraz w myśl drobniejszych 
różnie między niemi zachodzących, a. Toz- 
(dzielą się tem wcześniej, skoro ministerium 
nie napotka groźnej opozycyi Z prawicy. 
Trzymanie się więc prawicy na uboczu jest 
manewrem taktyki parlamentarnej, nie zaś 


waniem dogodnej chwili do podjęcia walki. 

Ponad wszystkiemi stronnictwami repu- 
blikańskiemi, do żadnego wyłącznie nie nale- 
żąc, unosi się Gambetta. W Izbie gra on 
rolę kontrolora, po za Izbą trybuna, bez- 
pośrednio nie bierze udziału w rządzie, a 
rzeczywiście on włada Francyą. Dyktator 
bez tytułu, oczekuje cierpliwie, aż się 
w zapasach około utrwalenia republiki zu- 
żyją siły i ambicye, ludzie a może i stron- 
nictwa. Czy godzi na urząd prezydenta Re- 
publiki? Wypiera się tego i nawet zaleca 
na tę godność Alberta Grévy bądź to na 
przypadek śmierci lub złożenia urzędu przez 
Mac-Mahona. Czy jednak trzymać się bę- 
dzie tej myśli po upływie, siedmiolecia — 
zależy to od stanu Ówcze.uego republiki. 
W tej chwili strzeże oń tylko Francyi 


i radykalizmem; pierwszy nie wydaje mu 
się groźnym, ałe ze względu na drugi. roz- 
ciąga cznjną baczność, i nie omylimy się 
twierdząc, że Gambetta nie chciał obalić 
gabinetu Dufaura, a zatem utrzymał go, 


łem smutny i zamyślony — pani Moreau Gilly do- 
strzegłszy tej zmiany podwoiła swoją dla mnie 


uprzejmość. W chwili, kiedym wychodził, zbliży-, 


ła się ona do mnie i rzekła w tonie przyjaciel- 
skim. 

— Dotrzymałeś pan. tu z nami do ostątka, spo- 
dziewam się więc, że zechcesz łaskawie być pier- 
wszym klientem naszej nowej restauracyi. 

— Radbym bardzo, ale mieszkam. w dzielnicy 
miasta, zbyt oddalonej od Palais royal... przytem 
moje zdrowie nie pozwala mi jadać więcej „nad 
dwie potrawy. 

— Jeśli nie ma innej przeszkody, to ta rzecz 
da się ułożyć. 

Tu zrobiłem uwagę, że nowa restauracya jest 
à prix fixe, po 2 franki. 

— Tak, dla wszystkich innych gości, ale nie 
dla pana — będziesz pan jadać tak samo jak tu 
i za tę samą cenę — jeden tylko kładę warunek, 
abyś pan nikomu o tem nic nie mówił. 

Ta propozycya była tak pełna serdecznej przy- 
chylności, żem przyjął ją bez „wahania się. 

Nowy zakład państwa Gilly wyglądał pysznie : 
ogromny salon od strony ogrodu, takiż sam od 
strony ulicy Montpensier, piękne lustra, pają- 
ki itd. itd. 

Wybrałem sobie miejsce przy oknie, na prze- 
ciw fontanny. Widok wodotrysku i krążącej cią- 
gle w około niego publiczności, były dla mnie 
w czasie obiadu miłą rozrywką. 

Ani mi na myśl nie przyszło, żeby ta niewin- 
na przyjemność, mogła kiedyś stać się dla mnie 


chociaż przyboczny jego organ publicysty- 
|rzekł zaś Dufaure, że będzie surowym dla |czny: odmawiał gabinetowi prawa bytu. 


KORESPONDENCYA „CZASU” 


utrzymywać mogę, ża miejsce p. Zaleskiego w K'a. 
kowie zajmie wedłag propozycji hr. Badeni stars- 
ata w Rzeszowie. Wprawdzie proponowano także 


tej posady. 


miejsce starosty w Rzedzowie. Wiadomość © pe- 
syon:waniu pp. H:iliga, Chitrego i Karasińskiego 
aio ma podstawy. Wszyscy trzej bardzo zdolni } 
poważani urzędnicy, z których p. Hailig jast pre- 
zegem komiayi dyscyplinarnej, nie myślą przenieść 
się już na spoczynek. | 


zapewne stąd poszła, iż d. 1 lutego b. r. kończy 
mu się 40 lat Błaźby. Liscz również na pensyę iść 
on nie myśli,»a do pensyonowania go z urzędu nie 
byłoby wcale powoda. 
wprawdzie ścieśniony, ale dla tezo, ża fundusze nę 
budowle, szczególnie wodne, Eą Śmiesznie mała i 
systematycznej roboty z, niemi przedsięwziąć nie 
można. P. Jęczmieniowski znów ma w Wiedniu 
daleko lepszą posadę, aby miejsca p. Tomka miał 
obiąć. 


Wolski był skazanym na areszt. Śledztwo bowiem 
wojskowe jeszcze nie ukończona i jest w toku. Jako 


nym w urzędzie. 


respondencyi za Lwowa, literą (J) szęnowansj w 13 
Nrze dziennika Czas z d. 17 stycznia b. r.*) wia- 
domość, jakoby mnis sąd wojenny za rozbrojenie. 
żołnierza policyjnego podczas demonstracyi skazać 
miał na areszt, jest w zupełności nieprawdziwą. 


dowodem obojętności, lub prostem wyczeki-|. . 


tur*— narzeka, że w Bzkolnictwie w Galicyi wy- 


Lwów 20 stycznia. 


Wbrew doniesieniu korespondencji lwowskiej (J), 


p. Loebla, lecz ten prawdopodobnia nie przyjąłby 
P. Tastanowski według propożycyi zająć ma 


C> da p. Tomka, wieść o jago pensyonowaniu 


Zakres jego działalności jest 


Również mylną jest wiadomość, jakoby porucznik 


konc. praktykant w Namiestniciwie jast zawieszo- 


Lwów 21 stycznia. 


Oświadczam niniejszem, Że zamieszczona w Fo- 


aryan Wolski 
c. k. podporucznik w rezerwie 
8go pułku ułanów i prakty- 
kant konceptowy przy ©. k. Na- 
nk miestnictwie. 


-y e 
Eiwów 21 stycznia. 


Jest to objawem, już Kilkakrotnie doświadczę- 
niem stwierdzonym, źe bezpośrednio przed każdą 
dyskusyą budżetową w Radzie Państwa w niektó- 
rych pismach wiedeńskich pojawiają się korespon- 
dencya jakoby ze Lwowa pochodzące, a zawierają 
ce napaści na Radę Bzkolną krajową i tutejszy 
Uniwersytet. Osobliwie wiernokonstytucyjna Sojusz- 
niczka „der polnischen Verfassungspartei' N. fr. 
Presse odznacza się pod tym względem, puszczając 
w świat najwierutniejsze kłamstwa, tchnące zażBrtą 
nienawiścią ku Polakom, a dziwi mię tylko, ża tu- 
tejsze dzienniki nie. przy toczyły tych wywnętrzeń 
na dowód, jak pożąłanem i łatwem byłoby zbliże- 
nie się Polaków do stronnictwa tego dziennika. 
Niedawno temu zamieściła N. fr. Presse korespon- 
dencyę ze Lwowa, w której po kilku lamentech na 
nas „polnische Chauvinisten*, pracujących nad- zni- 
szczeniem ostatnich resztek „der deutschen Cul- 


dano „najniedorzeczniejsze zarządzenia do wytępie- 
nia niemieckiego żywiołu językowego, że dalej pol- 
scy pedagogowie domagsją Się zupełnego wyklu- 
czenia nauki języka niemieckiego z planu nauko- 
wego szkół ladowych i średnich, a rząd przypatru- 


*) Korespondencya wspomniona umieszczoną była 
w Czasie Nr. 14 s d. 18 stycznia. (Red.) 


je sią tym dążeniom „mit einem verbliiffenden Gleich 
muth.“ Kto wie, z jaką starannością krajowa Radą 
szkolna w uznaniu potrzeby niemieckiego języka 
przestrzega, ażeby języka tego należycie uczono, 
jak surowo postępują sobie nauczyciela przy egza- 
minach z tego języka, zdziwić ją musi przewro- 
tność dziennika, który w ten sposób liczy na ła- 
twowierność swoich czytelników. Niedawno temu 
wykazał Wydział krajowy w memoryala datami sta: 
tystycznemi, że nauka języka niemieckiego o wiele 
staranniej jest pielęgnowazą aniżeli w innych sło- 
wieńskich prowinzyach Austryi, ża mianowicie wię: 
cej godzin aniżeli gdzieindziej temu przedmiotowi 
jest poświęconych itp.; trzeba tedy całaj złej wia- 
ry dziennikarskiej, ażeby zarzuczć Radzie szkolne; 
to, na co najmniej zasłognje t.j. zaniedbanie nau- 
%i niemieckiego języka. Co zaś do dążenia o usu- 
nięcie języka niemieckiego ze szkół ludowych i Śro- 
dnich, jest to czyste kłamstwn. 


że i Uniwersytet lwowski swoją uwagą, lecz i tu 
tak jaskrawo mija sig z prawdą, Że trudnem jest 
to do uwierzenia. Nie poruszałbym nawet tej spra- 
wy, gdyby nie okoliczność, iż N. fr. Presss ma czy- 
telników w Głalicy, których w błąd wprowadzićby 
mogło doniesienie tego korespondenta, ubrane w for- 
mę apodyktycznego twierdzenia. Wspominając o ka- 
tedrze języka i lit*ratury niemieckiej, kórespon: 
dent ubolewa, ża dotąd była ona obsadzoną przez 
p. Janotę, któremu wszelkich zdolności do teg 


dziennikarskiej, to tylko podnieść mi należy, że ko; 
respondent donosi, jakoby obecnie po śmierci p. Ja- 
noty przy egzaminach kandydatów na nauczycieli 


|filolngii, uznany jako powaga w świecie naukowym, 


Ten sam Korespondent ze Lwowa żaszcwyca tak- 


przedmiotu odmawia. Nie myślę stawać w obronie. 
p. Jamoty, ani dowodzić, czy był zdolnym lub nie, 
gdyż rzecz taka nie kwalifikuje się do dyskusy; 


z literatury i języka niemieckiego egzaminowali pro- 
fesorowie chemii, historyi naturalnej i matematyki. 
Jest to wprost bszczelnem kłamstwem, gdyż przed- 
miotu tego egzaminuje Dr Ćwikliński, profesor 


który studya swe odbył w Berlinie i tamże złożył 
ze Świetnem powodzeniem egzamina nauczyciela gi- 
mnazyalnego z kwalifikacyą do języka niemieckie- 
go na wyższe gimnazyum, a Zresztą mianowany 
jest egzaminatorem języka niemieckiego przez mi- 
nisterstwo wyznań i oświaty. i 

Jeżelibyśmy mieli co do mówienia o tutejsz 
uniwersytecie w kwestyi językowej, to raczej uskar- 
żaćby się nam wypadało, ża mimo Cesarskiego roz- 
porządzenia, wedle którego uniwersytet jał w 1873 r. 
misł być zupełnie spoloniżowanym, to dotychczas 
o tyle nastąpiło, że kilka ważnych przedmiotów na 
wydziale prawnym, mianowicie historya prawa nie- 
mieckiego, prawo prywatne niemieckie i prawo sker- 
bowe austrydckie dotąd po niemiecku wykładane 
bywa przez prof. Dra Bubla, i że wszelkie kołata- 
nie o obsadzenie tych przedmiotów polskimi profs- 
sorami bez odpowiedzi pozostaja. A 

W ostatnich dopiero czasach zamianowano na pra- 
wo narodów i filozofig prawa, które dotąd po nię- 
miecku są wykładane, Polaka prof. Dra Roszko- 


wskiego, który jednskże jeszcze nie rozpoczął wy- j 


kładów polskich, tek, że dotąd pięć przedmiotów 
ważnych po niemiecku iest wykładanych. Prócz tego 
zauważyć należy, że lubo wszystkie władze w Ga- 
licyi jaż od 9 lat po polsku urzędują, językiem u- 
rzędowym na Wszechnicy lwowskiej jest dotąd ją” 
zyk niemiecki! Mimo to spotykamy się nawet w po- 
wsżoiejsem czasopismie (Zeitschrift für Verwal- 
tung) z twierdzeniem, że język niemiecki x uniwer- 
aytetu lwowskiego zupełnie jest wykluczony, Że 
wszystkie ordynaryaty tradują po polsku itp., a au- 
tor tego artykułu idzie nawet tak daleko, iz radzi 
aby w drodze administracyjnej zaprowadzić równo- 
rzędne katedry niemietkie. Co dó tego ostatniego 
zresztą myli się autór, że to w drodze administra- 
cyjnej byćby mogło, gdyż spolonizowanie uniwersy- 
tetu lwowskiego polega na rozporządzeniu Cesar- 
gkiem i z woli Cesarza, a ubolewać tylko wypada, 
że rząd teraźniejszy tę wolę cesarską w tak poło- 
wiczny i niedostateczny sposób przeprowadził. 


PCZK EE IĄ 


(416-te pósiedzenie Izby deputowanych.) 
Presecs Rechbauer zagaja posiedzenie o godz: 
11 min. 20. T 
Kwieskowany asystent inżynierski Marcus Ras 
zə Lwowa petycyonuje o urząd. ; N 
W dalszym ciągu dyskusyi o traktacie berlińskim 
pierwszy zabiera dziś głos dep. Monti, który 
z radością wita okunacyg Bośni i Hercegowiny jako 
akt cswobodzenia Słowian tamtejszych z pod jarz- 
ma turackiego. Okupacyą trzeba było wereśniej 
przeprowadzić, a byłoby sig oszczędziło krwi i Kosze 
tu. Polityka zalecana przez przeciwników hyłaby 


Zmniejszenia to 
jarzmo tureckie. Tylko utworzenie wielkiej Balga- 
ryi byłoby raz na zawsza rozwiązało kwestyg wscho- 


dla tego mówca zaleca Austryi, aby na wewnątrz 
przedewszystkiem starała sig wejść na tory spra- 
wiedliwaj względem Słowian polityki. — —— 

Dep. Weiss-Starkenfela bez nadziei przeko- 
nania przeciwników rozbiera kwestyę kompetencyi 
Rady państwa. Art. 6 zustawy o władzy wykonawczej 
niewątpliwie nadaje nam prawo zatwierdzania i od- 
rzucania traktatów, ale Ścisłe przestrzeganie tago 
prawa, t. j. unieważnienie traktatów zawartych przez 
pełnomocników austryackich na zasadzie praktyk 
między narodowych, znaczy tyle, co wykluczenie 
Austryi z koncertu europejskiego. Mamy prawo 
ale w znaczeniu słów: summum ius, summa in- 
żuria, Byłaby. to rzecz Bzczególniejsza, gdyby po- 
tęga i wpływ monarchii na zewnątrz miały być 
poświęcone jednemu paragrafowi.. Paragraf ten prz 
to jest niepraktyczny, nie da się zastosować. Zren 
tą prawo zastosowania go nie należy do Rady pań- 
atwa, lecz do delegacyi. P. Herbst; powie mi może, 
żem nie uczony, podobnie jak dwom innym mów- 
com powiedział niedawno, że powoływanie sig na 
powagi nic nie znaczy, że trzeba stać na własnych 
nogach. Nie jestem uczony, to praw i 


będę stał na własnych nogach, a na jednę tylko 
powołam się powagę, i 


którą i p. Herbst pewnie 
na, t. j. na konstytucyg angielską. Konstytucy 
mieści w sobie zasadę, ża co zawarte w dziedzinie 
umów międzynarodowych, jest aktem całego naro- 
du, ale samo zawarcie należy do korony. 
Stępnlacye traktatów, sojuszów itp. płyną z wia- 
dzy królewskiej i nie zawisły od władzy parlamentu 
ani przed ich stanowczem zawarciem ani po zawar- 
cin. Parlament angielski ma tylko kontrolę nad wy- 
konaniem tych stypulacyj, a choć ten lab ów mów 
uniesie się może przeciw rządowi, parlament jedn 
spełnia kontrolę swą z owem umiarkowaniem, które 


je na r. 1879 Nakoniec oświadcza, że wniosek A 
najewskiego pod każdym względem najlepiej odpo- 
wiada pojęciom jego stronnictwa (t. j. stronni Wa 
prawnolitycznego) i krytykuje sprzeczności w w 
sku mniejszości komisyjnej. (Rzęsiste oklaski). 

Dep. Plener nie okupacyąsię gorszy, lecz tem, że 
nie podjęto jej przed dwoma. laty, poczem zaraz 
przechodzi do nader surowej krytyki wniosku mniej- 
szości komisyjnej, wyszydzając sprzeczność, że tik 
stanowczo potępia politykę zagraniczną, a jednym 
tchem zatwierdza traktat berliński. Odrzucenie 


wiedzieli, żem niemiał żadnych stosunków z krą- 
jem, dało to powód do rozmaitych niekorzystnych 
dla mnie wniosków i podejrzeń. Jedni mówili: 
szuler! żyje z kart, drudzy posądzali mię o sto- 


|sunki sekretne z ambasadą moskiewską. Niektó- 


rzy za% szczersi i uczciwsi, niż ci, którzy szar- 
pali mię pokątnie, przyszli wprost do mnie za- 


|pytać zkąd czerpię fundusze, które pozwalają mi 


żyć tak dostatnio. j 

Dawszy słowo państwu Gilly, że nie powiem 
nikomu 0 warunkach mego stołowania się u nich, 
musiałem zbywać te pytania ogólnikami, co na- 
turalnie, nie zmniejszało podejrzeń, a że się no- 
siłem nierównie porządniej niż wielu z moich ko- 
legów i z miny wyglądałem na człowieka, które- 
mu dobrze się powodzi, domięszała się do tych 
krzywdzących podejrzeń skryta zawiść — chciano 
mię koniecznie upokorzyć puszczono więc w do- 
datku pogłoskę, że winienem swój dobrobyt ja- 
kieś bogatej damie, która się mną opiekuje. 
Potwarz tego rodzaju nie mogła mnie dosięgnąć, 
ani znaleść kredytu u osób, które mię znały, 
wszakże starałem się dojść po nici kłębka, aby 
ukarać przykładnie jej autora, ale nitka zaraz 
się urwała. i 

W sprawach tego rodzaju każdy wymawia się 
brąkiem pamięci, lub zwala winę na innego, a 
ten znowu umywa ręce, protestuje, klnie, że nie 
był nigdy echem tych potwarzy, zapewnia 0 SWo- 
im szacunku etc. ete. — prawdziwy więc wino- 
wajca jest insaisissable. Otóż widząc, że niepo- 
dobna go wytropić, musiałem zaprzestać tej ślepej 


przyczyną nie miłych zajść i kłopotów, tak się | babki 


jednak stało. f 

Kilku znajomych ziomków, którzy przechodzili 
zwykle co dzień, o jednej godzinie po przed o- 
knami restauracyi, dostrzegłszy mnie siedzącego 
tam zawsze na jednem miejscu, domyślili się, że 


| byłem „stałym. stołownikiem tej .restauracyi, a, że 


abki. 

W kilka tygodni później, kiedy nie myślałem 
już wcale o tem, znajdując Się u jednego z mo- 
ich przyjaciół, spotkałem tam hr. Ł. świeżo przy- 
byłego ze Szkocyi, gdzie kończył swoje nauki. 
W ciągu rozmowy, chcąc widać spróbować na 
mnie swego dowcipu, zaczął mi przycinać i pu- 


szczać aluzye, których sens ukryty nie uszedł 
mojej uwagi; godność moja nie pozwala podnosić 
insynuacyi tego rodzaju, zbyłem więc te wyskoki 
dowcipu pogardliwem milczeniem. 

Młody hrabia wpadł później na temat naszej 
rewolucji, ganiąc bezwzględnie nieudolność wszy- 
stkich jej kierowników i popierając pożyczane 
argumenta oklepanemi komuńałami, a zakonklu- 
dował tem. że prawie wszyscy masi jenerałowie 
byli zdrajcy. 

Tego już było zanadto, powiedziałem mu więć 
bez ogródek, że zgorszony jestem tą niedojrzałą 
i bezzasadną filipiką, która jest tem więcej ra- 
żąca, że wychodzi z ust młodego Polaka, który 
podczas krwawych wysileń narodu trzymał się 
tak z daleka od pola. walki. Wtenczas kiedy je- 
dnego z nim wieku Walewski, który bawił w Pa- 
ryżu, nie zapomniał, że był Polakiem i dopełnił 
swego obowiązku. 

Ta alużya do jego pobytu w Anglii przez czas 
rewolucyi 1830 — 31 roku okropnie go ubodła, 
wyzwał mnie więc na pojedynek. : 

Nie mogłem zrobić inaczej, jak przyjąć wyzwa- 
nie, ale bardzo wiele mnie to kosztowało, a skru- 
puły moje były tem większe, że: przyczyna ich 
leżała w sereu: ten bowiem młodzieniec był sy- 
nem jenerała Ł., którego byłem adjutantem pod- 
czas kampanii i siostrzeńcem Klaudyi Potockiej, 
której patryotyzmowi zawdzięczałem ocalenie ży- 
cia, ale niepodobna było cofnąć się, przyjąłem 
więc wyzwanie. Sekundantem moim był Wolski, 
miejscem pojedynku lasek Buloński, a bronią pi- 
stolety. 

Stawiłem się na godzinę naznaczoną. Ł. przy- 
był w towarzystwie dwóch przyjaciół, z których 
jeden był lekarzem. 

Odmierzono 30 kroków. Stanęliśmy na swojem 
miejscu. Każdy miał 10 kroków do. przejścia i 
mógł strzelać podług swojej woli, tojest. idąc, 


lub stanąwszy u mety. Na dany znak ruszyliśmy 
naprzeciw siebie. Ja szedłem krokiem powolnym, 
Ł. szedł szybko. Z ruchów jego widać było, że 
miał on zamiar nie strzelać przed metą, aby módz 
lepiej celować. Tak się też stało. W mgnieniu 
oka przeszedł on przestrzeń dzielącą go od ba- 
ryery, wziął mię serdecznie na oko i wypalił jak 
do celu. Kula nadszarpnęła surdut i prześliznęła 
się wzdłuż piersi. Nie doszedłszy do mety pod- 
niosłem pistolet do góry i wystrzeliłem w po- 
wietrze. Oburzyło to sekundantów Ł., zbliżyli się 
do mnie, zapytując, dla czego zniewążam ich 
przyjaciela. Korzystając z tej zręczności, opowie- 
działem im w, kilku słowach mój stosunek z oj- 
cem Ł. i z jego ciotką i dałem im do przeczy” 
tania list jej pisany do mnie z Drezna, w któ- 
rym błagała mnie, abym skłonił jej synowca do 
opuszczenia natychmiast Paryża i udania się do 
Warszawy, gdzie ojcięc jego ciężką złożony chi 
robą, czekał niecierpliwie jego przybycia. 
Ten list sprawił pożądany skutek. Sekundanci 
Ł. oddali pełne świadectwo szlachetności me 
postępowania, uznali moje uwagi za słuszne i 
skłonili Ł do;dania im słowa honoru, że opu 
Paryż niezwłocznie — co też uczynił. że 
W ojczyźnie wolnej, czy też pod obcem 
rzmem, powołanie kobiety zależy na tem, 
była aniołem stróżem domowego kółka i za 
zem chrześcianką, Westalką narodowego Zn 
W chwili zaś wystąpienia narodu do zbr 
walki z wrogiem lub ciemiężcą ojczyzity, mi 
jej jest wszędzie, a nadewszystko tam, gdzi 
wo miłości i praktyczne poświęcenie mogą mieć 
moralną ulgę i materyalną pomoc cierpiąc, í 
braciom. i ARGE e 
Najwybitniejszemi typami tego rodzaju między 
kobietami polskiemi podczas rewolucyi 1830 r. 
były Klaudya Potocka i jej przyjaciółka panna 
Szczaniecka. Obie młode piękne i bogate, mogły 


znaczyłoby też wykluczenie Austryi z koncertu euro- 
_ pejskiego. Mówca podobnie jak preopinant wytyka 
_ sprzeczność także w uchwałach delegacyjnej komisyi 
budżetowej, przyzwalających koszta okupacyi ra r. 

1879, a odmawiających ich na r. 1878. Niejasaość 

1 połowiczność jest znamieniem wniosku mniejszości 
 komisyjnej, bo powinna była nie zatwierdzać tra- 
$ tu i zażądać odwołania wojsk z Bośni i Hərce- 
 gowiny. Ale prawda, że znaczyłoby to powtórzyć 
aj sis politykę okupacji księstw naddunaj- 
A 16 e 

Mniejszość komisyjna nie zdała sobie nawet spra- 
wy, jaki byłby los Bośni i Hercegowiny po cofnię- 

ciu okupacyj, t.j. w razie nieanektowania tych pro- 
wincyj. Mowca stanowczo oświadcza sig za aneksyą, 

bo inaczej prowincye te wpadłyby w ręce Serbii i 

Czarnogóry. Dalej wyszydza mowca kokus pokus 
~ dep. Neuwirtha, t.j. jego obliczenie, że koszta oku- 

pacyi po 50 latach będą przedstawiały się w su- 
mie 3151 milionów. Ten argument obliczony oczy- 

wiście tylko na powierzchownie rzecz biorących czy- 
telników gazet, bo inaczej powinienby dsp. Neu- 
wirth swój rachunek teoretyczny oparty na zasadzie 
mnożenia kapitała procentem od procentu zastoso- 
| wać do długu publicznego, który przez złożenie 
pewnego kapitału na procent od procentn nawet 
_ byłby umorzony. Po wywodzie o mniejszych niż 
= twieodzą inni kosztach okapacyi i administracyi i 
0 dochodach z Bośni, co do których mowca przy- 
_ tacza daty, oświadcza się za wnioskiem większości 
komisyjnej. 

Tu przerwano obrady. 

Prezes ministrów ks. Auersperg odpowiada 
na szereg interpelacyi o urządzeniu targowiska by- 

dlęcego w Wiedniu. 

Minister handlu wnosi projekt przedłożenia trak- 
tatu handlowego z Francją, aż do zawarcia no- 
wego, który to projekt zaraz przekazano komisyi 
_ ekonomicznej. 

Koniec posiedzenia o godz. 3.— Następne jutro. 
Na porządek dzienny nasamprzód traktat handlo- 
wy z Włochami, a potem ciąg dalszy dyskusyi nad 
traktatem berlińskim. 


_ Minister sprawiedliwości pozwolił sędziemu po- 
wiatowemu w Sądowej Wiszni Drowi Edwardowi 
 Bauchowi przesiedlić się na własną jego prośbę 
do Drohobycza. 


_ Wiedeń 21 stycznia. Wydział budżetowy Izby 
deputowanych obradował wczoraj dalej nad preli- 
 minarzem budżetu na r. 1879. Z uchwalonych wczo- 
raj pozycyj wyjmujemy obchodzące Galicyę: Gimna- 
zya i gimnazya realne — wstawiono w wydatkach 
zwyczajnych 506,000 złr., w nadzwyczajnych 18,000 
złr., jako pierwszą ratę na budowę gimnazyum 
w Brodach; dla Krakowa wstawiono w wydatkach 
zwyczajnych 78,300 złe. Szkoły realne wyższe i 
niższe — wstawiono dla Galicyi w wydatkach zwy- 
czajnych 122,000 złr., dla Krakowa 48,000 złr. 
Na stypendya dia kandydatów na nauczycieli szkół 
średnich w całej Austryi wstawiono 33,000 złe., 
dla kandydatów na nauczycieli szkół ludowych 
-200,000 złe. Z okoliczności obrad nad budżetem 
Bzkół wywiązała się także ciekawa dyskusya nad 
zastósowaniem, a względnie wykonywaniem ustaw 
szkolnych; posypały się narzekania ze strony tej, 
z której sig ich najmniej spodziewać było można, 
mianowicie ze strony ich autorów, a członków 
ironnict *a wiernokonstytucyjnego. Przyznawali oni, 
_ že Ścisłe wykonywanie tych ustaw, szczególnis to 
do obowiązku uczęszczania przez ośm lat do szkoły 
i co do kosztowaych budowli szkolnych, jest nie- 
możebne, a dep. Gross (z Wels) oświadczył nawet, 
Że takie bezwzględne wykonywanie ustaw szkolnych 
daje klerykalnym broń w rękę przeciw stronnictwu 
wiernokonstytucyjnemu. Warto także powtórzyć 
przypadek, jaki opowiedział dep. Heilsberg. Gmi- 
nie Johnsdorf (w Styryi) nakazała przełożona rada 
Bzkolna wystawić szkołę; gmina wykazywała, iż 
niema fanduszów, nic to jednak nie pomogło, znie- 
wolono ją do przedłożenia planów. Przedłożyła te- 
dy plan na budynek drewniany; rada szkolna od- 
rzudiła takowy, nakazując postawić budynek muro- 
wany. Gmina uboga zadłużyła się na ten cel, ale 
badynek stanął, bo ustawa tak nakazywała. Kiedy 
już budynek był gotów i cdebrany do użytku, o- 
świadczyła ta sama rada szkolna, Że ze względa na 


nowy podział okręgu szkolnego szkoła w Johusdorf |. 


nie jest potrzebną i kazała ją zamknąć. Minister 
Dr Stremayr cświadczył, że o tym wypadku do- 
wiedział się już post festum, nie mógł więc już 
złego naprawić, przyrzekł jednak, iż w drodze 
rozporządzeń usuwać będzie wszelkie niedogodności. 
~ Na przedostatniem posiedzeniu wydziałn toczyły 
tig obrady, jak już donosiliśmy, nad budżetem uni- 
weraytetów. Otrzymujemy dziś bliższe szczegóły 


brać sobie za wygodną rolę, patryotek dobró- 
czynnych: to jest, zbierać składki, gromadzić 
bieliznę dla rannych, ognistem wejrzeniem roz- 
płomieniać słabnący często patryotyzm sztabow- 
_ ców i w interwalach skubać szarpie. Służąc tak 
' ojczyźnie, nie tylko niktby nie miał im nie do 
zarzucenia, ale byłyby jeszcze uchodziły za do- 
skonałe Polki, wypełniające wzorowo obowiązki 
patryotyczńe. Takich patryotek mieliśmy nie ma- 
ło, ale Klaudya Potocka i Szczeniowską pojmo-| 
_ wały inaczej swoje obowiązki. Póki nie zagrzmia- 
ły działa, zajmowały się one rozbudzaniem du- 
cha w ludziach starego etatu, których rewolucya 
zastała w stanie petryfikacyi niezdolnych do 
czynu i zbieraniem składek na przyszłe wydatki, 
a kiedy zbliżyła się chwila walki, ofiarowały one 
rządowi narodowemu swoje usługi i podały się 
na infirmerki do szpitalów. Rząd narodowy 0ce- 
niając poświęcenie tych zacnych kobiet, poruczył 
im nadzór nad szpitalami i dał nawet upowa- 
żnienie do organizowania ambulansów wojskowych. 
" Podczas krwawej bitwy Grochowskiej były one 
na służbie w głównym szpitalu Ujazdowskim, do- 
kąd transportowano z placu boju wszystkich tych, 
co byli najniebezpieczniej ranni. 
. Ta służba z powodu wielkiej liczby rannych 
trwała trzy doby bez snu i bez odpoczynku. Cię- 
ka to próba na pierwszy raz dla kobiet świa- 
towych, delikatnych i przywykłych do wczasów 
i wygód życia, ale duch miłości i poświęcenia 
tak potęgował ich siły fizyczne, że nie osłabły 
ami na chwilę. Nie ograniczały się one jednak 
na atrybucyach swego urzędu, ale spełniały je- 
_ szcze obowiązki infirmerów , usługując lekarzom, 
_ podtrzymując rannych podczas amputacyi rąk lub 
nóg i opatrując chorych. 
Pawłowski, dzielny młodzieniec, ze straży ho- 
 morowej dyktatora, tak ciężko pokaleczony był 
kartaczami, że potrzeba było koniecznie am- 


dyskusyi nad wydziałem teologicznym w Krakowie, 
przeto je powtarzamy : 

Sprawozdawca dep. Süss Edward podniósł po- 
nownie rażącą go okoliczność, że wydział taclogi- 
czny uniwersytetu krakowskieg> ma nie więc:j jak 
8 do 9 uczniów. Nie tając, że powodzenie wydzi łu 
teologicznego zawisło przedewszystkiem od obsa- 
dzenia biskupstwa krakowskiego * łaściwszą osobą, 
mniema Sprawozdawca, że bądź co bądź takiemu 
stanowi rzeczy kres położyć trzeba, i albo w inny 
sposób mu zaradzić, albo zwinąć wydział teolo- 
giczny. | 

Członek komisyi dep. Weigel odparł uwagi 
Bprawczdawcy, o ila tyczyły się ewentualnego zwi- 
nięcia wydziała teologicznego Wydział ten ma 
wprawdzie niewielu uczniów, obesnie około 23; 
wydział teolcgiczny w Inszpruku jednak ma ich nie 
więcej, bo nawet tylzo 18; a mimo, że i wydział 
lekarski w Inszpruku liczy tylko 35 uczniów, nikt 
nie żąda zwinięcia tych wydziałów inszpruskich. 
Wydział teologiczny w Krakowie, niegdyś tak Świe- 
tny, podźwignie się niezawodnie po uporządkowaniu 
raz biskcpstwa, której to sprawy mowca na tem 
miejscu tykać nie chce,zastrzegając sobie głos do czasu 
obrad w pełnej Izbie, gdyby sż do tej chwili złe, 
o którem wspomniał sprawozdawca, nie było jeszcze 
usunięte. Mowca wykazuje, ża rząd i tak już po 
macoszemu obchodzi się z wydziałem teologicznym 
w Kraxowie, nie mającym dostatecznej liczby pro- 
fasorów, nie mogącym udzielać stopria doktorskie- 
go; nadto płaca tych kilku prefesorów (po 1000 
złr.) ubliża raczej stanowisku profesorów uniwersy- 
teckich i odpowiada zaledwie stanowiska nantzy- 
cieli szkół średnich. W takich warunkach wydział 
prosperować nie może. Najważniejsze przedmioty 
bywają wykładane przez profesorów już i tak obar- 
czonych wykładami, nawet bez wynagrodzenia ich 
za to, jak dawniej; a wszelkie kołatanie daremte. 
Mowca wzywa rząd, aby właśnie teraz, gdy npo- 
rządkowanie sprawy biskupstwa raz przecież będzie 
musiało nastąpić, zajął sig organizacyą wydziału 
teologicznego, iżby ustał z nowym rokiem szkolnym 
teraźniejszy stan opłakany; aby zaś tymczasem 
wynsgradzano wykłady nadzwyczajne, jak n.p. pra- 
wa kanonicznego i t. p. 

Minister oświecenia Stremayr przyznaje, Że 
z chwilą uporządkowania biskupstwa nastanie też 
pora do zaradztnia o wydziale teologicznym, mia- 
nowicie do usunięcia wytkniętym przez p. Weigla 
stosunkom wadliwym, którym nie prżeczy, jak nie 
przeczy też uwadze sprawozdawcy co do przykro- 
ści, które z administracyi dyecezyi wkrótce ustą- 
pić mają. Minister mniema, że po zwróceniu 
funduszów uniwersytetu, ku czemurząd 
rosyjski okaże się nakoniec zarówno 
gkłonnym jak co do fundaszów kościel- 
nych, rząd będzie mógł uposażyć prcfesorów stó- 
sowniejszemi niż obecnie płacami bez obciążenia 
skarbu państwa. 

Członek komisyi dep. Heilsberg nie podziela 
zdania, jakoby krakowscy profssorowie teologii 
byli tak upośledzeni; w Inszpruku bowiem profe- 
sorowie nie pobierają nawet dodatku aktywalnego, 
gdy tymczasem co do profesorów krakowskich do- 
datek ten dla pięciu mieści się w budżecie. 

Dep. Weigel odpiera uwagi preopinauta, stwier- 

dzając, że w Inszpruku profesorami teologii są 
XX. Jezuici, zamieszkujący w klasztorze, a więe 
niemający prawa do dodatków aktywalnych na 
mieszkanie; dwaj zaś profesorowie ze stanu ducho 
wieństwa świeckiego pobierają po 480 «łr. na mie- 
szkanie. 
Minister Stremayr przyświadcza tej uwadze — 
poczem przedmiot ten załatwiono jak na teraz we- 
dle wniosku rządowego, t. j. w ducha zachowania 
stanu teraźniejszego. 


Prusy. 


W sejmie pruskim przy obradach nad etatem 
ministerstwa wyznań i oświecenia, z Polaków zs- 
bierali głos p. Kazimierz Kantak, X. Jzżdżewski i 
X. Btabiewski. 

P. Kantak rozpoczął mowę od dosadnój a bar- 
dzo parlamentarnćj odprawy daićj p. Gerberowi, 
który był się wyraził, że język polski jest tylko 
potocznym i nie posiada zadnój hteratary. Po czam 
mowca zwrócił sig do twierdzenia p. Bendera o ró- 
nicy traktowania nauczycieli konserwatywnych i 
liberalnych, i rzekł: 

U nas ta różnica nie zowie się: liberał lab kon- 
serwatysta, ale Polak lub Niemiec. Polski nauczy- 
ciel, któryby jakokelwiek chciał wystąpić ze swe- 
mi przekonaniami politycznemi, doetałby się z pe- 
wnością w niślada opsły a może też w interesie 
służby przesadzon.by go natychmiast gdzieś tam 
nad holenderską granitę. Nad jedaem przecież je- 
szcze bolsjg w mowie posła Bendera, i to nad jego 
oświadczeniem, iż stronnictwo jego zawsze popiera- 


putować mu obie ręce, Potocka: i Szczaniecka 
dla dodania mu odwagi, ofiarowały lekarzowi 
swoją pomoc i przez cały ciąg operacyi podtrzy- 
mywały mdlejącego młodzieńca. 

Dzięki ich staraniu i pieczy biedny: kale- 
ka po kilkomiesięcznej kuracyi, zaczął przy- 
chodzić do zdrowia. Tymczasem nastało oblężenie 
Warszawy. Nasze szlachetne patryotki, wiedząc 
że ich pupil był przed wybuchem rewolucyi je- 
dnym z najczynniejszych spiskowych pomiędzy 
akademikąmi, lękając się o jego los rozmyśliwa- 
ły nad sposobami ocalenia go. Jakoż korzystając 
z zawieszenia broni, które poprzedziło wejście 
wojsk rosyjskich do Warszawy, wywiozły Pawło- 
wskiego do Modlina, gdzie skupione były szczą- 
tki naszej armii. 

Wkrótce nadszedł rozkaz złożenia broni. Ten 
rozkaz był dla jednych Sybirem, dla drugich wy- 
rokiem śmierci, a dla wszystkich był ciężkiem 
upokorzeniem i bolesną żałobą. - 

Jako ex-oficer litewskiej gwardyi, należałem 
do liczby tych, którym w razie dostania się do 
rąk moskiewskich groziła niechybnie śmierć. Je- 
nerał Łubieński widząc mnie zasmuconym moim 
losem, rzekł do mnie w uczuciu ojcowskiem : 

— Nie troszcz się, mam sposób ocalenia cię, 
Potocka, krewna nowego gubernatora Warszawy 
jenerała Witte, otrzymała od niego pasport dla 
siebie i trzech osób ze swego towarzystwa, za- 
prowadzę cię więc do niej i nie wątpię że cię 
weźmie pod swoją opiekę. 

"Jakoż tak się stało. W godzinę później wygo- 
dna kolasa, zaprzężona 5ma końmi, unosiła nas 
ku granicy pruskiej. Potocka i Szczaniecka zaję- 
ły miejsce w głębi powozu, a na przodzie poło- 
żono człowieka otaśmowanego jak paczkę kontra- 
bandy, był to nasz biedny kolega Pawłowski, któ- 
rego powierzono mojemu czuwaniu. Podróż trwa- 


ło stronnictwo Falks, Wspominam o tym żala z po- 
wodu osobistych dawnych mych stosunków z kole- 
gą Benderem i w skutek życzliwości dawnój, jaką 
dlań żywię. Przyzasję, że byłbym wolał, any stron- 
nictwo postępowa nie było sig tak stanowc:0 0- 
świadczyło za povieraniem stronnictwa Falka zaw- 
sze i wszędzie. Nie wiem wprawdzie, czy i o ile 
istnieja szczegółowe stronnictwo filkowskie, ala jeśłi 
w istocie istnieje, to zaprawdę nie było powo- 
du do tak stanowczego oświadczenia. Wszakże 
sam mówca się oskarżał, że owo stronnictwo fal- 
kowskie i jego przywódca p. doktor i minister wy- 
znań nie uwzględniają stronnictwa postępowego. 
Niechże więc sobie przypomni, że są pówne usługi, 
które się płaci słowami: „Marzyn spełnił swą po- 
winność, murzyn pô ść stbie może." Panowie! Wąt- 
pig mocno, czy, gdyby Waldeck i Hcverbeck żyli 
jeszcze, w stronnictwie postgnowem tego rrdzaju 
popieranie stronnictwa falkowskiego byłoby ze stro- 
ny postępowców możliwem. (Bardzo trafnie! z cen- 
trum ) Panowie! Co się tyczy różnicy liberalnych 
i konserwatywnych, oraz polskich i niemieckich 
nauczycisli, prosiłbym p ministra wyzneń, ponieważ 
każe sobie tak pilnie przedkładzć dzienniki niemiec- 
kie, gdi mewa o agitacyach wyborczych ze strony 
jego wydziału, by także polecił sobie przedkładać 
sprawozdania polskich dzienników. Istnieja w poz- 
nańskiej policyi urzędnik, który niegdyś przed laty 
był księdzem katolickim, później ożenił się i roz- 
maite przechodził koleje, a który obacnie o ile 
wiem, lektorem jest gezet polskich przy pr. zydyum 
policyi w Poznaniu. Byłoby pożądanem, aby p. mi- 
nister wyznań kazał sią przez tego urzędnika risp. 
przez pcśrednittwo prezydynm policyi w Poznaniu 
poinformować o wpływania na wybory w W. Księ: 
stwie Poznańskiem — co do Prus Zachodnich mógł- 
by mu udzielć wskazówek przeznaczony do Szcze- 
gół'wych peruszeń p. Rex. W takim razie dowie- 
działby się może chociażby o jedynem wypadku, o p9- 
wiatowym inspóktorze szkolnym Schwalbe w Kroto- 
szynie, wymieniam umyślnie nazwisko, gdy przyto- 
czę fakt, który polecam p. ministrowi wyzn'ń de 
zbadania. P. inspektor szkolny Schwalbe w Kroto- 
szysie zawiadamia naprzód orgnis ę i nauczyciela 
w Zdunach, iż mu nadeśle karteczki wyborcze do 
rozdziału, a netępnie rozsyła je i innym nauczycie- 
lom w powiecie na p. Gü thera, zatem nauczyc'e- 
lowi i organiście w Zdanech przeciw tamtejszemu 
proboszczowi, naszemu koledze księdzu Jażdźew- 
gkiemu, który równocześsia był kandydatem na po- 
sła do parlamentu i który jak wiadomo, został 
istotnie wybranym. å i 

W odpowiedzi na głos tajnego radcy Staudera, 
który brał w obronę zarząd szkół pozneńikich, p. 
Ksntak rzekł między inemi. 

Jeśli obecnie dwa razy tylko na tydzień chodzą 
do kościoła, to może to być wygodniejsrem, ale czy 
lepszem, o tem wątpię. Co się tyczy wykładu nau- 
ki religii, nia checo tu roztrząsać powodów, czyją 
to jest winą, ż w W. Ks. Pozneńskiem prawie wca- 
le nie udzielają nauki religii, Jest to wszakże zmia- 
na nadzwyczaj wielka. Lub nie jestże to zmianą, 
jeśli próbowano przy jednym z zakładów poznań- 
skich zaprowadzić rodzaj bezwyznaniowój religijné; 
nauki, w ten sposób, iż dyrektor co sobotę po u- 
kończonych lekcyasch do zgromadzonych uczniów 
miewał rodzaj filozoficzno-moralnego wykładn 0 fa- 
moópoznaniu i innych podobnych przedmiotach, wp'a- 
wdzie pięknych sle bezwątpienia niezdolnych zastą- 
pić nauki religii. | 

Próba się nie udała, als jej użyto w istocie. Pan 
komisarz rządowy powiada, że ministerstwo wyz- 
nań głęboko uznaje wielkość i ważność religii; sleż 
pozwólcie mi, panowie, że wam tu przytoczę tak- 
że słowa, które przed kilku laty sam pan minister 
wyznań wypowiedział. Sądzę, że mógłbym je pra- 


wie dosłownie zacytoweć, tak mi utkwiły w pamię- |. 


ci — kiedzómy się skarżyli na niektóre rozporzą- 
dzenia przy wprowadzaniu języka niemieckiego ja- 
ko wykładowego. Wówczas rzekł: rząd królew- 
ski niechce „nawet na tem wzniosBłem 
polu pozbawiać uczniów narodowści 
polskiej ducha i siły niemieckiego języ- 
ka.“ Kto takie głosi zasady i kto używa nauki 
religii jako Środka do szerzenia Hammowiedzy ducha 
i siły niemieckiego języka, ten zaiste nie ma świa- 
domości o wysokiem powołaniu religii. (d. c. n.) 


Kronika miejscowa i zagraniczna 
Kraków 22 stycznia. 


Jutro o godzinie 5tej po południu odbędzie się 
posiedzenie Rady miejskiej. Na porządku dziennym: 
Budżet miejski na rok 1879. 

— Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu 
złożono: X. O. Weisshoff 4 złe. 60 ont. 
— Rada Ogólną krakowskiego Towarzystwa Do- 


pruskiej, z powodu cholery, jaka grasowała za 
kordonem moskiewskim, kazano nam wysiadywać 
kwarantannę. Ajenci moskiewscy, których było 
pełno natenczas w Prusiech, dowiedziawszy się 
że damy odbywające kwarantannę, przywiozły 
z sobą jakiegoś młodzieńca, byli pewni, że jestem 
jednym z belwederczyków, którzy chcieli zamor- 
dować w. ks. Konstantego, wysłali więc natych- 
miast raport do Warszawy, w skutek czego rząd 
rosyjski zażądał wydania mię. 

Przyaresztowano mnie i po zrobieniu wywodu 
słownego, osadzono w okropnem więzieniu. 

Była to straszna chwila. 

Pogrążony w smutnem dumaniu, liczyłem bo- 
leśnie godziny zbliżające mię do tragicznego roz- 
wiązania, którego niepodobna było uniknąć. 

Chora wyobraźnia rozogniona gwałtowną go- 
rączką, stawiła mi przed oczy cały szereg prze- 
rażających obrazów, których byłem głównym 
aktorem. 

Widziałem najprzód, jak między dwoma sze- 
regami żołnierzy pędzono mnie przez rózgi. Po- 
tem stanęła mi przed oczami szubienica, czułem 
jak mi kat zakładał postrónek na szyję, jak pó- 
źniej kołysałem się w powietrzu na sznurze, czu- 
łem ostatnie drganie konania. Przeszły mię od 
stóp do głowy zimne dreszcze, W tem dał się 
słyszeć zgrzyt klucza, brzęknął łańcuch, otwarły 
się nagle drzwi więzienią i usłyszałem, wymówio- 
ne wyraźnie swoje przybrane nazwisko: Pawło- 
wski!.. które powtórzyło echo wilgotnych murów. 
Drgnąłem cały jak pod stosem Volty, i powsta- 
wszy na nogi, spytałem : kto mię woła? Ledwom 
wymówił te słowa, kilku ludzi pochwyciło mnie 
gwałtownie, czułem się. niesiony w powietrzu, 
w drodze straciłem przytomność. Raptem, świeże 
powietrze oblało mi twarz, otworzyłem oczy, by- 
łem na podwórzu więzienia, przedemną stał za- 


ła dwa dni i trzy nocy. Po przekroczeniu granicy |przężony powóz, wrzucono mię do niego jak pa- 


broczynności uchwaliła na ostatniem posiedzeniu od- | rozpajano ludzi, Wyraźne istnieją pod tym względem 
prawić nabożeństwo żałobne za duszę śp. hr. Zofii | przepisy i we wszystkich sklepach, gdzie gorące 
Artnrowej Potockiej. Zmarła była przeszło od 25 | sprzedawane bywają trunki, rozporządzenia te kazano 
lat presesową tegoż Towarzystwa i z wielką troskli- |zawiesić. Lecz papier wisi na Ścianie, a z po za 
wością krzątała się około dobra Zakładu, w którym | kasy sklepowej lub szynkfasu częstują ludzi podpi- 
sale sierót płci obojej pod swoją wyłączną miała |łych, dopokąd nie stracą całkowicie równowagi i 
opieką. Po pożarze Krakowa znaczny dar zrobiła, | przytomności. Wypadek, o którym wspominamy, zda- 
jako fundusz zakładowy na wybudowanie nowego do- |rzył się na Szczepańskim placu, w pobliżu jednego 
mu dla ubogich, a za jej przykładem poszli inni|z handlów korzennych żydowskich. Cóż się dziać 
dawcy i prawdopodobnie już w tym roku budowa | dopiero musi na Kleparzu i na odległych przedmie- 
rozpoczętą zostanie. Corocznie zaś hojną dłonią wspie- | ściach, -gdzie pohulanki odbywają się przy wielkiej 
rała Towarzystwo które też ze śmiercią jej straciło | obojętności straży policyjnej. 
nie tylko długoletnią, czynną i troskliwą prezesową, | — Z pod Tarnowa 19 stycznia. 
ale nadto trudną do zastąpienia dobrodziejkę, która| Mieszkam o milę od Tarnowa — przyjechawszy 
jeszcze na łożu Śmierci wydawała polecenia swiad-|dnia 15 b. m. do miasta, naturalnie wziąłem się do 
czące o tem, do jakiego stopnia dobro ubogich Za-|odczytania Czasu, w którym na moje wielkie zmar- 
kładu leżało jej na sercu. Rzewnem i pięknem prze- |twienie znalazłem wiadumość o śmierci Maurycego Po- 
mówieniem uczc'ł też jej pamięć na ostatniem posie- |tockiego, mojego jedynego żyjącego kolegi szkolnego. 
dzeniu Rady Ogólnej prezes Dr Konstanty Hoszow-|Ś. p. M»urycy wszedł ze mną w r. 1828 do szkoły 
ski, a obecni przez powstanie z miejsc cześć oddali |splikscy,nej w Warszawie, od tej chwili aż do 29 
wspomnieniu zm rłej. Nabożeństwo urządzone przez | listopada 1830 r. byliśmy razem w jednej klasie i na 
Towarzystwo Dobroczynności odbędzie się w kościele ļ jednej ławce słuchaliśmy kursów jenerałów : Sowiń- 
00. Kapucynów w piątek d. 24 b. m. o godz. 10|skiego i Kołaczkowskiego. Szkoła aplikacyjna była na 
rano. Celebrować będzie X. Czekalski, kapelan | wzór zagranicznych instytucyj szkołą sztabu głównego 
zakładu 'Tow. Dobroczynności, mowę zaś mieć będzie |dla armii Polskiej. W niej 20 elewów pod dyrekcyą 
X. kan. Polkowski. pomienionych jenerałów i kilku pułkowników artyle- 
— Dnia 21 b. m. odbyło się pod przewodnictwem |ryi i sztabu głównego, czteroletnim kursem wykształ- 
prof. Dra Stanisława Tarnowskiego posiedzenie |cało się na cficerów sztabowych. Wyczytawszy wia- 
Komisyi do historyi oświecenia i literatury w Polsce. |domość o Śmierci, uważałem za smutny mój obowią- 
Komisya wzięła naprzód pod rozwagę poruszane już |zek, spieszyć do Krzeszowio i być przytomnym expor- 
dawniej wnioski co do rozszerzenia zakresu działania |tacyi. Artykuł Czasu mówił: wczoraj umarł hr. Mau- 
swego przez inicyatywę w przygotowaniu przekładów |rycy Potocki, jutro o 10tej będzie eksportacya ciała 
klasyków, niezbędnych dla samego europejskiego stano- | do kolei, a że dziennik był z 15 b. m., przeto jutro 
wiska literatury polskiej, o ile te są niedostępne, prze- |rozumiałem 16go — pospieszyłem na powrót do domu, 
starzałe lub wprost ich brakuje. Nadesłaną pracę, xa-|ażeby zrana o 4-tej godzinie jechać do pociągu po- 
wierającą nie drukowane „Poezye Kajetana Kożmia- |spiesznego rannego. Jakie było moje niezadowolenie, 
na“ oddano do referatu prof. Tarnowskiemu, i uchwa- | skorom się dowiedział, że ceremonia odbyła się w wi- 
lono ogłosić drukiem w przyszłym tomie Archiwum |lię mojego przybycia do Krakowa. Wprawdzie chęć 
Komisyi: „Poezye Gawińskiego*, dotychczas nie dru- | zastępuje uczynek, wszelako żałuję serdecznie, że tam 
kowane, w opracowan*u Dr Wł. Seredyńskiego i „Sta-|nie byłem. Z 8. p. Manrycym, byliśmy jednego wieku, 
tuta Uniwersytetu Krakowskiego“ z 1604, jakoteż|bo tylko o miesiąc starszy jestem od niego; — jak 
Conclusiones Collegit majoris z lat 1429 — 1500,|w starszym wieku i w młodości był nadzwyczaj żŻy- 
w opracowaniu Dra Szujskiego. W końcu Dr Wisło-|wym, wesołym i przyjacielskim kolegą, — jego trzpio- 
cki podał wiadomość o traktacie łacińskim, napisa- |tarstwo rozweselało 12to godzinną monotonną pracę, 
nym przez Czecha przy końcu wieku XIV p. t. Lar-|a czasem robiło, że nas czcigodny jenerał Sowiński 
gumsero vel septem consuetudines populares in vi-|na parę godzin do kozy pakował. Jeden z naszych 
gilia Nativitatis Christi, który w dwóch odpisach | profesorów, pułkownik inżynieryi Coriot był rodem 
z r. 1404 i 1419 znajdoje się w zbiorze rękopisów |z Genewy, nie umiał po polsku, wykładał nam geo- 
biblioteki Jagielcńskiej. metryę wykreślona po francusku i to bardzo niezro- 
— Wczoraj odbyło się w kościele OO. Kapucynów | zumiale, mieszał słowa polskie niewłaściwe, co łapał 
nabożeństwo żałobne za poległych w roku 1863 ro-| Maurycy i nas do śmiechu pobudzał. Stary genew- 
daków. czyk Bam się od wesołości wstrzymać niemógł, a naj- 
— Musimy jeszeże raz wrócić do kawiarń, szyn- | częściej się kończyło na ucałowaniu krotofilnego ucznia, 
ków i ogródków, gdzie dawane są przedstawienia ;|co dowodziło jak Maurycy był lubionym nawet przez 
osoba bowiem, która miała sposobność zwiedzania ich |swoich przełożonych. Z kolegów galicyjskich utraci- 
o różnej porze, wyraziłą nam zdumienie, że w tych|liśmy nasamprzód Zdzisława Zamoyskiego, potem 
jaskiniach moralnego zepsucia można spotkać podrost | Kajetana Wolskiego, następnie Leona Rzewuskiego, 
ków, uczniów średnich szkół publicznych, którzy albo | nareszcie Maurycego, pozostaję jeszcze ja jeden, uczeń 
oddani samym sobie, albo powierzeni są nie dość czuj- Į znakomitego naszego profesora wyższej matematyki, 
nej opiece domowej; że zwłaszcza po każdym 1lym |księdza Skulimowskiego i to jak ta mała szabasówka . 
miesiąca, gdy kieszeń jeszcze pełna, ochrypłe śpie-|na schyłku zgaśnięcia. f 
waczki, lub zwiędniałe tancerki najbardziej młokosów i Ksawery Siekierski. 
obdzierać starają się. Godziłoby się przeto, żeby policya| — We Lwowie uwięziono kaprala powózek Feliksa 
nie dozwalała studentom marnować w takich lokalach |Nowiekiego, który w burdzie nocnej ciął dziew- 
grosza i zdrowia. Co do osnowy widowisk, a osoblł-|czynę Sabinę Janowską pałaszem w głowę, a ta w sku- 
wie piosnek śpiewanych, pomieniona osoba zape%*niała | tku tej rany umarła. 
nas, że wyuzdanie żadnemi tam nie krępowane jest} — W Warszawie umarł dnia 16-go b. m. Ga- 
względami. Jeżeli jednak każda sztuka dramatyczna |bryel Dunin, oficer niegdyś wojsk polskich, licząc 
przechodzi cenzurę teatralną i to nietylko ze wzglę-| lat 81. . 
dów politycznych, ale i obyczajowych, śpiewki w ta- 
kich ubocznych lokalach nie podlegają żadnemu do- | Tekla z Masłowskich hr. Walewska, 
zorowi; jeżeli na każdem przedstawieniu w teatrze] — Ciekawe szczegóły o przejeździe króla pruskie- 
obecnym jest urzędnik policyjny, a w danym raziejgo Fryderyka Augusta II w roku 1840 przez Ga- 
ma prawo interwencyi, ogródki i kawiarnie, w któ-|licyę podaje dziennik koszycki Pannomia. Kiedy 
rych dawane są widowiska afiszami zapowiadane, nie|król wracając dnia 9 go sierpnia z naukowej wycie- 
ulegają żadnej kontroli. ezki odbytej w węgierskich Tatrach przez Starąwieś 
— Zdaje się, że ustawa przeciw pijaństwu nie o- | (Altendorf) zatrzymał się w Nowymtargu, z biedą do- 
bowiązuje w mieście Krakowie. W czasie zwłaszcza | stał na obiad u pewnego kupca (bo domu zajezdne- 
karnawałowym spotkać można co chwila zataczają- |go wtedy jeszcze nie było) lekki posiłek, Mnóstwo 
cych się pijaków, tak z pośród zwykłych łobuzów | mieszkańców gapiąe się obległo wielki kocz podróżne- 
miejskich, jak z pośród włościan okolicznych. Prze-|go i 5 elegancko ubranych panów, a gdy przyszło 
noszą oni się z jednego szynku do drugiego, zawa- |do wizowania paszportu dla hr. Hohensteina (pod tem 
dzając na dobitek do handlów korzennych. Wśród | nazwiskiem podróżował król) tamtejszy komisarz finan- 
tych peregrynacyj zataczając się i potrącając prze-|sowy Fiutowski po długiej namowie z trudnością dał 
chodniów, wyśpiewują ochrypłym głosem krakowiaki |się do tego nakłonić. Po długiej i męczącej jeżdzie 
lub wykrzykują przerażliwie. Zdaje się, że byłyby |stanął Król pod wieczór w nędznej karczmie przy 
to już wystarczające oznaki stanu nietrzeźwego do| „Świętym Krzyżu”; po skromnej wieczerzy rozście- 
zastosowania ustawy. Wszelako policyanci przyglą- |lono Krółowi w osobnej drewnianej izdebce łoże z wła- 
dają się ze stoieką obojętnością tym grupom pijaków, | snej jego pościeli, podczas gdy towarzysze jego w przy- 
a zdarzyło się, że na uwagę przechodzących, czy | bocznym alkierzu pokotem na słomie usnęli. Nazajutrz 
ustawa przeciw pijaństwu poszła już do kąta — od-| dalsza droga odbyłaby s'ę niezawodnie o chłodzie i 
rzekł policyant, że dopiero, gdy pijak się przewróci | głodzie, bo w karezmie prócz wódki nie było żadne- 
ną ziemię, wtenczas można uznać, że jest pijanym. |go prowiantn; lecz na szczęście zjawił się przejeż- 
Na to, zdaje nam się, niepotrzeba było ustawy sej-|dżający szlachcic, który zgłodniałych poczęstował ka- 
mowej przeciw pijaństwu, bo bez niej policya obo-|wą i przekąską. W drodze ku Myślenicom wstąpił 
wiązaną była usuwać ludzi leżących na ulicy i przy-| Król do samotnie stojącego kościoła (prawdopodobnie 
chodzić im w pomoc. Celem ustawy nie jest tylko|w Krzeczowie), gdzie się właśnie nabożeństwo odpra- 
wymierzanie kary na tych, którzy ulegają nałoguwi, | wiało; tamtejszy proboszez zaprosił go ną wcale nie 
ale także czuwanie, aby w szynkach i handlach nie| wybredną przekąskę, bo składającą się z góralskiego 


O ZOO Z TZN AC cwi 


czkę towarów, konie ruszyły z miejsca galopem | bym tam ze smutku. Nasza krew, nasze poświę- 
i popędziły wzdłuż ulicy. Zbezwładniony gwałto-|cenia, i sprawiedliwość naszej sprawy nie zdołały 
wnem wzruszeniem, nie mogłem zrazu ani się| poruszyć sumienia Francuzów, zostawili oni nas 
zoryentować, ani przemówić słowa. Nagle ozwał|na łasce wroga, to ich rzecz z Bogiem, ale nigdy 
się w ciemności głos znajomy, łagodny i tkliwy,|już noga moja nie postanie na francuskiej ziemi. 
był to głos mego opiekuńczego anioła, Klaudyi| Hrabina przybywszy do Drezna, najęła na przed- 
Potockiej. i mieściu skromne pomieszkanie, kazała sobie o- 

Podała mi ona po bratersku rękę, którą okry- |strzydz włosy i przywdziała ubogą suknię, była 
łem pocałunkami. to jej żałoba po ojczyźnie. 

Chwilkę póżniej, hr. Wincenty Tyszkiewicz, to-| Chcąc mi ułatwić wyjazd do Francyi zareko- 
warzysz mojej opiekunki, objaśnił mi w kilku|mendowała mnie ona najprzód panu Reinhardt, 
słowach zagadkę tego dramatycznego epizodu.  |pełnomoenikowi francuskiemu, który wydał mi 

Skoro osadzono mię w więzieniu, hrabina Po-| paszport do Paryża, a potem, za pośrednictwem 
tocka pospieszyła do gubernatora i przedstawi- |hr. Tyszkiewicza, ofiarowała mi rulon złota na 
wszy mu grozę mego położenia, w imię honoru |podróż. Podziękowałem za łaskawą dobroć, ale 
żądała aby mię uwolnił, a kiedy gubernator oka- |nie przyjąłem pieniędzy, gdyż nie chciałem mię- 
zał się zupełnie nieczułym na tę prośbę, rzuciła |szać materyalnego interesu z uczuciem serdecznej 
mu się do nóg, ale i tó nic nie pomogło. Nie|j dozgonnej wdzięczności, którą zachowałem w mo- 
poprzestała jednak na tem i nietracąc czasu udar |jem sercu dla tej szlachetnej patryotki. 
ła się do jego żony, która poruszona łzami hra-| Ta czcigodna Polka nie mogła wysiedzieć 
biny, pomogła jej do oswobodzenia mię z wię-|w Niemczech, brakło jej tam powietrza, wyjecha- 
zienia. Agentom moskiewskim powiedziano, żem|ła więc na mieszkanie do Szwajcaryi, gdzie tra- 
zrobił dziurę w murze i wymknął się z więzienia. | wiona tęsknotą za rodzinnym krajem, zakończyła 

Hrabina zawiozła mnie do majętności swojej |święty swój żywot w 1836 r. w Genewie. 
matki hrabiny Działyńskiej, zwanej Konarzewo,| Pogrzebano ją na cmentarzu katolickim i po- 
a sama udała się do Poznania, dla załatwienia |stawiono ze składkowych pieniędzy skromny po- 
śwoich interesów. mnik na jej grobie, 

Zahipotekowawszy swój majątek, sprzedawszy| Ten cmentarz został później zamknięty, a otwo- 
swoje srebra, klejnoty i koronki, wróciła ona|rzono nowy na prawym brzegu Rodanu, nie ró- 
z hrabią Tyszkiewiczem do majętności swojej|wnie obszerniejszy i w piękniejszem 'położeniu. 
matki, gdzie byłem ukryty, i zabrawszy mię z so-| Ale grób naszej świętej patryotki, nie jest przez 
bą, udała się do Niemiec. to zaniedbany. W 40 lat po zejściu jej ze świa- 


Przyjaciele hrabiny chcieli skłonić ją koniecznie | ta, zastałem na tym drogim grobie świeże kwia- l)“ 


aby zamieszkała we Francyi, ale oparła się ona|jty, a dwa cyprysy zasadzone naszemi rękami, 
temu stanowczo. świeże i rozrośnięte, są jakby symbolem wieczno- 

— Kocham — rzekła ona — Francyę, byłam |trwałej pamięci ziomków, na tym nieśmiertelnym 
wychowana w tym kraju, spędziłam w nim naj- | grobie. (Dalszy ciąg nastąpi). 
piękniejsze lata mego życia, wiąże mnie do nie- 


go wiele drogich wspomnień, ale teraz umarła- R Ca sd SE. 


— Donoszą nam, że w Dreznie umarła 19 b. m. - 
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owsianego placka i trochę wędlin, co jednak zgłodnia- 
temu Królowi i jego towarzyszem doskonale smako- 
wało. Dalsza podróż odbyła się z Myślenie do Wie- 
Jiezki, zkąd po zwiedzeniu salin udał się Król przez 
Kraków z powrotem do Drezna. W taki to sposób 


Galicyę; — dziś oczywiście przy ulepszonych stosun- 
kach i ułatwionej komunikacyi nie byłby więcej na 
podobne niedogodności narażonym. 

— Z Kiszeniewa piszą do dziennika Ruskaja 
Prawda: Nie dawno stanął przed sądem przysięgłych 
w Kiszeniewie człowiek oskarżony o kradzież. Pod- 
gądny zapierał się swego przestępstwa, prokurator 
popierał gorąco oskarżenie. Nagle podnosi się obroń- 
ca podsądnego i rzecze: „Panowie przysięgli! Do- 
wody przostępstwa podsądnego, 83 tak przekonywa- 
jące, że nie można o samem przestępstwie wątpić. 
Oprócz tego oskarżony wyznał przedemną, że popeł- 
nił kradzież, dla tego też wszelka obrona byłaby 
zbytcezną*. Po tych słowach obrońca ' usiadł, a 
przysięgli udali się na naradę, poczem ku wielkiemu 
zdziwieniu obrońcy, podsądnego i przysięgłych, wy: 
dali werdykt „niewinny“. 


— W początkach drugiego cesarstwa jenerał hr. | 


Laland i jego żona częstemi i pożądanemi byli gośćmi 
w Tuilleryach. Cały Paryż mówił wtedy o pięknej 
brabinie i ogromnym zbytku, z jakiego dom hr. La- 
land był znany. Tymczasem majątek, który wynosił 
zaledwo 500,000 fr., nie mógł na długo wystarczyć. 
W r. 1868 pokusił się hr. Laland o zrestaurowanie 
bardzo już uszczupłonej fortuny grą na giełdzie i u- 


` traciwszy resztę, wystąpił ze słażby. Wyniósł on się 
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wraz z dziećmi swemi na prowineyę, a hrabina, któ- 
ra pozostała w Paryżu, wyrobiła mu po upadku ce- 
garstwa przez swoje wpływy posadę rządową z pen- 
syą 8000 fr. Wtedy wróciła do męża, lecz żywy jej 
i niespokojny umysł nie długo pozwolił jej pozostać 
gdala od ulubionego Paryża, widowni dawnej jej 
dwietności i zbytku. Chciała ona uzyskać od Chedy- 
wa umocowanie pośredniczenia w jego interesach we 
Francyi, grała na giełdzie, tworzyła stowarzyszenia, 
lecz wszystko się nie wiodło. Wtedy założyła w Pa- 
ryżu sklep osobliwości i dla rozwinięcia handlu zażą- 
dała od męża funduszów, których jej jednak tenże 
odmówił, mając zaledwo tyle, że mógł skromnie Fam 
z dziećmi wyżyć. Hrabina licząca obecnie 57 lat, 
wniosła skargę o separacyę z swym 70-letnim mę- 


żem. Ponieważ mąż nie stawiał oporu, sąd przychylił | 


się do życzenia skarżącej i orzekł rozłączenie od sto- 
łu i łoża. 

Wiadomości policyjne : Straż policyjna 
przytrzymała: Szostakowskiego Wincentego za uszko- 
dzenie złośliwe cudzej własności; Piotra Nowaka za 
kradzież śledzi; Kazimierza Chachlewskiego i Roma- 
ma Makowskiego podrostków za posiadsnie czte- 
rech kluczy, które skradli chodząc po domach po że- 
braninie. 

Od osoby podejrzanej odebrano: koszulę męzką 
płócienną nową, prawdopodobnie na Piasku skradcio- 
na, album z fotografiami w oprawie ze skóry, które 
posiadaczka znaleść miała. 

TEATR. We czwartek dnia 23go stycznia: Na 
dochód Biblioteki Czytelni akademickiej danem będzi” 


w 3 aktach, wierszem napisana przez K. Kraszew- 
skiego, nagrodzona na konkursie lwowskim imienia 
Fredry: Uproszone założy. Między pierwszym a dru- 
gim aktem Panna Teresa Prusinowska odśpiewa: 
1) Aryą Pazia z „Hugonotów* Mayerbeera. 2) „En- 
tuzyastę* Moniuszki. — Polonez z „Halki“ St. Mo- 
niuszki, odśpiewa chór akademicki, pod kierunkiem 
Wiktora Barabasza. — Sześć żywych obrazów z „Po- 
lonii* Artura Grottgera układu p. Abramowicza. — Po- 
czątek o godzinie siódmej. 

— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny 11-tej 
do 4-tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 
15 centów, w dnie powszednie 80 centów. 

Dnia 21-go stycznia pogoda; termometr od — 7:0 
spadł wieczorem na — 18:0 C. — Barometr stoi dość 
wysoko; o godzinie 6-tej rano dnia 22-go stycznia 
stan jego był 748:4 milim.; termometru — 25:2 0. 
Wiatr południowo-zachodni. i 

— We ozwartek dnia 23-go stycznia: Zaślubie- 
nie N. Panny Maryi. 


Wiadomości bibliograficzne. 


— Zeszyt styczniowy Ateneum zawiera: „Kata- 
strofa Patkula“, przyczynek do dziejów epoki 1704— 
1707, przez Kazimierza Jarochowakiego. „Towiański 
i Mickiewicz“. (Współudział Ad. Mickiewicza w spra 
wie Andrzeja Towiańskiego. Listy i przemówienia 2 
tomy. 1877 r.), przez P. Chmielowskiego. „Polska 
wobec wybuchu wojen husyckich*, napisał Stanisław 
Smolka. „Habert Spencer*, przez Władysława Ko- 
złowskiego. „Krzyż nad otchłanią*, studynm kcbiece, 
przez Deotymę (e. d.); „Z dziejów języka polskiego“, 
objaśnienia do rozprawy W. W. Makuszewa p. t.: 
„Slady wpływu ruskiego na piŝmiennictwo staropol- 
skio“, wydrukowanej w czasopiśmie rosyjskiem òta- 
wiańskij Sbornik (tom 3), napisał Ad. Ant. Kryński; 
Krytyka: 1) Joachima Lelewela zasługi na polu geo- 
grafii, przez Stanisława Warnke. Pcznań, nakładem 
księgarni Żupańskiego w 8%e, str. 192, przez Wład. 
Smoleńskiego. 2) Poezye Goethego (wybrane), tłuma- 
czył Hugo Zathey. Kraków, 1879 r., przez Kazim. 
Kaszewskiego; „Kronika naukowa*, przez Bruna Aba- 
kanowicza; Kronika miesięczna. 


Od administracyi. Przesłane nam z pensyonatu 
panny Górskiej 10 złr. na pomce dla kandydatów na 
nauczycieli ludowych, wręczyliśwy hr. L. Dębickiemu, 
członkowi dotyczącego komitetu. 


| 
Sprawy sądowe. 
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Kraków 21 stycznia. 


} Obecnie odbywa się w tutejszym Sądzie karnym 
pierws:a tegoroczna kadencya Sądów przysięgłych, 
która ilością i ważnością spraw przewyższa wszystkie 
jakie od czasu zaprowadzenia sądów przysięgłych by- 
ły. Rozpoczęła się 13 b. m. a ostatnia rozprawa wy- 
znaczoną jest na 28 lutego br. tak, że cały okres dwu 
miesięczny, przez jaki jedna kadencya trwać,może, jest 
zapełniony, a 1 marca rozpoczyna się już druga ka- 
dencya. 

Wszystkich spraw w tej kadencyi pod osądzenie 
przypadających jest 28, a ważniejsze między niemi 


` są następujące: 


Wincentego Płaczka z Krzeszowis o zamordowanie 
swego teścia, która trwała przez trzy dni i skończy- 
ła się 17 b. m. skazaniem obwinionego na karę 
śmierci; obecnie odbywa się ciekawa rozprawa Jana 
Rycia o morderstwo przez utopienie w rzece swego 
kumotra, które po ośmiu latach się wykryło; d. 28 
b. m. będzie rozprawa Alfreda Barwińskiego o zdra- 
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dę stanu przez organizacyj w Galicyi rządu narodo- 
wego; d. 6 lutego przypada rozprawa Franciszka 


Brzeżańskiego i Jana Krzesza o przeniewierzenie w tu- 
tejszym Magistracie; d. 12 lutego ciekawa rozprawa 
małżonków Firlików włościan z powiatu Niepołomskie- 

odróżował przed 40 laty panuj monarcha przezj go © morderstwo dzieci na wychowanie dawanych i 
c 7 mae > innych faktów z tego przedsiębiorstwa wypływających; 
nareszcie d. 19 lutego ogromna sprawa Mojżesza Li- 


lienthala o oszustwo. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiedeń 19 stycznia. 


Spokojnie, bez żadnego ma 
Średnictwa kuliszy, syndykat 
jnż prawie całe 30 milionów re 


które tak niedawno temu 


tawskiej pęczka finansów. 
gia ubskrypcy!, 
cych, bo ci się sami do niego z 


syndykat ogłaszać su 


cha jaki sę już obiawił po terminie styczniowym, 
należy wnosić, że dla prawdziwie dobrych i bezpie- 
cznych papierów: lokacyjnych m 
sza era, i ża odtąd wpływy pieniężne z kuronów 
lub z innych Eródeł, wyłączńia do kas of żzędności 
przestaną wędroweć. Nie m 
| inansowych, które nie omiesz 
ua tem polu nadzwyczajny impuls, j 
przenidzenia, że z każdym niemal terminem Wy- 
płaty kuponów i czynszów z mieszkań, ceny w mo- 
wie będących papierów stopniowo podnosić się bę- 
dą. Jest to tem więcej prawdopodobnem, że w sto- 
niektóre z tych 


nabzł 


cunku do intrat jakie przynoszą, 
wartości stoją jeszcze niesłychanie nizko. 


wej przynos:ą blizko 7 od sta dochodu, ale jest 
wielka kwestya czy Towarzystwo jeszcze długo bę- 


Każdy przyzna ża dobrze zapewnionych 6 procent 
od kapitału, można Śmiało uważać jako wcale ko- 
rzystną lokacyę; otóż nie mówiąc o takich które 


6,70*/,, Renta w srebrze 


Austryacka 6,400/,,1 Renta w złocie Węgierska aż 
8,3800%/,; Pożyczka Węgiersza na koleje żelazne 
6,800/,, Węgierskie obligacya państwowe (dne 
w zamian za akcye Eolei Wschodniej) 7,90%/,; Ia- 
demnizacje Węgierskie 6,15%, S.edmiogrodzkie 
6 60%% Banackie 6,50%, ; Listy Zastawne (20-:etnie) 
galicyjskiego Banku Hvpotecz 
listy tegoż Tastytutu 6,80% 
stwa kolei Wschodniej I emisyi 
Fiune 7,409/,, kolei z Dunsju do Drawy 8*/,, kolei 
Koszycko- Bogum ńskiej 7,20”/6, 


Nie potrzebował 
ani szukać kupn 4- 
głosili w Hollsndyi, 
Wiednia. Ten rezultat 
kredycie jaki uży- 
dowodzi ró- 


sji 670: kolei Rzeszów-Tarnów 11:509/5) 


stkie te papiery niosące 


wprost wydane, bądź. poręczone 


wątpić o ich bezpieczeństwie 
dorzacznością. W pierwszym rżę 
dem dobzoci, stoją niezaprzeczenie 
zapatrując się na rzeczy bezstronnie, podobna przypu- 
Śsić, aby n. p. renta węgierska niosąca 6%, płatnych 
w złocie, mogła stać dłngo po kutsia 849/, noto- 
wanym w banknotach? Ta ano 
knie; o tem nie ma kwestyi, 
ceny pr dobnych papierów wystarczy lada impuls 
dany przez kap tał, na który, 


czniu widzieli, długo czekać nia będzie 


Wiedeń 21 stycznia. 


-— Na dzisiejszy targ na nierogaciznę spe~ 
dzono towaru lekkiego 1882 szt., średniego 1352 Bat., 
ciężkiego 1091 szt., razem 4325 sztuk, czyli o 234 
sztuki mniej niż przed tygodniem. Usposobienie na 


targu nie poprawiło się bynajmniej; ceny równają się 
zeszłotygodniowym. Płaco 


no towar lekki 30—38, 
—38 złr. za 100 


złr., średni 30—36 złr., ciężki 36 


kilo żywej wagi. 


newrowania i bsz po- 
Bankvereinu sprzedał 
nty w banknotach, 
stale. od przedli- 


Pomijając 


węgierskiej 
kolei Pólnocno- Wschodniej 7 50,/°. Z wyjątkiem li- 
stów Zastawnych mających cechę prywatną, Wszy- 
stały dochód, s4 bądź 
pzez peństwo i 
byłoby śmieszną nie- 
dzie, pod wzglę- 
Renty. Czy więc 


mslia niebawem zni- 
bo na podniesienie 


jakeśmy już w sty- 
potrzeba. 


Sara głomiędzy i paplarów pal" 


mMeugregaeyi kapieskioj. 


Miraków, 22 Stycznia 
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Srebro amstryzckie (za 1 zr.) s > > e 
Kupony austr. srobr. płatne . (xa 100 sły.) 


Lństy zastawne i obligi: 


6% pożyczka krajowa galicyjska 
Obligacye indemnizacyjne galio. 
4% listy zast. Tow. kredyt. ziem. 
5% listy zast. Tow. kredyt. ziem. 
6% listy hipoteczne bauku hipot. 
5% listy dłużne galio. zakł. włośc. f 
51/, listy zast. g. Z. Kr. Z. wKrakowio, zwr 
za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
ë% listy zast. g. z. kr. z. wBrakowie, zwrot 
za 36 lat, banknot. za 100 Zł. W. 8. 
f% listy zast. g. Z. Er. z. wKrakowio, zwrot 
za 18 lat, banknot. za 100 zł. w. a. 
7% listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 
za 20 lat banknot. za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. W Krak. (100%) 
4% listyfjzastawne Król. Pol. ser. 
4% listy zastawne Król. Pol. ser. IL. (za 100 r.) 
5% listy zastawne Król. Polskiego (za 100 r.) 
1% listy likwidae. Król. Polskiego 
Akcye kolejowe i bankowe: 


po złr. 200) 
200/122 — 


Ąkoye kolei Karola Ludwika 


we Lwowie 


Lwowsko-Czerniow. x» 
hipot. we Lwowie wpł. 300 zł 


„ bsnkn gal. d, h,i przem. 


wkKrsk. 


(za100złr.w.a. 


2 
ct 
Oprócz bież. kuponu, cblioząjąciye 


się każda. 


I. (z8100 r.) 


(za 100 r.) 


oda. w miarę tormina płowa 


: 8] 


98 —€' 
98 — 2d 


88 75E 


224 — 


60 — 


ETS 5 


99 50.2 |101 — = 


90 75 


228 — 
125 50 


80 — 


rzy 
go istnienia, 
medal złoty przyzn 
skiej za doskonały gatunek wyrobu. 
Do jakich ogromnych 
ten przemysł, można mie 
warzystwo wypotrzebował 
1,500,000 sztuk bydła rzeżnego. 


Wiedeń 21 stycznia. 


A ©kowiża. 
słabym ruchu cena bez zmian 
stycznia — ——— sł. — Wrocław, dnia 20go 
na styczeń 49*— mark. płacono; — na 
mark. płacono. — SŚzeze- 


stycznia za 50 kilo 9 
stycznia; w miejscu 
wak., na 
pia, 20go stycznia za 100 kilo 
wy Jork, 2030 stycznia za gelong (= 2, kilo) 


91, et. pap, — W Filadelśi 9Y, ot. pap. 


lieyi, A. Ciele 
nia, Ewel. Mniszek z 
Felmayer Stuhlweisenburg z Wę 
dnia, T. Lipowski z Drezna. 
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. St. Or- 
nowski z Warszawy, X. Al. 
w. Effenberzer z Zakopanego, 
W. Augustin z Berlina, Aleks. 
K. Matozka z Warszawy, Ż. 
J. Lewkowicz z Krzeszowie. 


skiej Wsi, 
z Kongresówki, 
ski z Lublina, 


Liczba pierwszych 
plomów honorowych), 
stwo wyciągu mięsne 


— Na nasora targowisku przy 
y 28°25 złr —Peszt, 20 


ark., na maj czerwiec 5350 mark. — P 
20go stycznia: na ten miesiąc 6075 frank., na luty 
60:50 frk., maj-sierpień 59 75 frk. 
Mafta. — Wiedeń, 21go stycznia: na 50 kilo 
s olem z dworca 9— zir. — Tryest, 2050 stycz- 
nia za 100 kilo bes cła 11:80 słr. — Brema, 2030 
15 mark. — Hamburg, 2050 
9-— mark., na styczeń 9*— 
luty - marzec 9 30 mark. — Antwer- 
22'/, frask, — N o 


PRZ || 


NADESŁANE. 


(Morning Post). 


Przyjechali do Krakowa od d. 21 do 22 stycznia. 


HOTEL VICTORIA. Hr. Z. Lanckoroński z Ga- 
cki z Pozania, A. Morawski z Pozna- 
Galicyi, A. Kohn z Hamburga, 
gier, M, Israel z Wie- 


Michnowski z Paryża, 
Z. Tetmajer z Woło- 


odznak (złotych medali i dy- 
które otrzymało Liebiga Towa- 
go od niedawnego czasu swe- 
wzrosła obecnie do dziewięciu przez 
any na ostatoiej wystawie pary- 


rozmiarów doszedł obecnie 
6 z tego przekonanie, że To- 
o już dotychczas przeszło 


Zenowicz 


donoszą 19g0, 


ary$ś. 


o sobie. 


Zybur- 


(236) 


OOOO aai 


Berlin 21 stycmia. 


jeszcze raz sejm pru 
świadomych rzeczy. 
Rzym 20g0 sty 
Viteleschi iuterpe 
cang i robi przegląd 
do mocarstw, kwestyi 
Bośni i Hsrcegowiny. 
mają wielką do spełnienia misyg 
życzy im 


n 


6 
6 
p 


~y a 


E 


—| 


Losy p 


n 


Losy krajowe: 


miasta Krakowa 
m. Stanisławowa 


Listy zastawne: 


% Banku narod. listy . 
„ galicyjskie . . . « 


E galic. 7 akt. krod. włośc. 
„ Zakł. k. z. w Krak. wl. 1 


5, zaki. 

zakł. kred. ziem. austr. 
= spłacal. w 33 latach 
5, Domen. państw. 120 złr. 
6, Banku gal. hipot. - » 


Pożyczki loteryjna: 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


AZ ia 


wszelkiego powodzenia. 


nn n n nn 


ożyez. z roku 1839 . 
n 1854 


» uj 


Pogłoska, ża po ukończe- 
niu obrad parlamenta niemieckiego zwołany będzie 
sti, znajduje wiarę u osób 


cznia. Na posiedzeniu senatu 
luje rząd o politykę zaerani- 
historyczny stosunków Włoch 
wschodniej, oraz okupacyi 
Uznaje on, że. Austto<Węgry. 
w tych krajach i 
Następnie mówi 
ch, które powstały w 
odpowiedzialność z8 
ści ne naszą polityke wewn 


odosobnione, co nie tyle winą gabinetów włoskich 
w ostatnich latach, 
wniejszej polityki, 
z Francyą. Żąda on wyjaśnienia względem regulacji 
granicy greckiej, 


3838885333 


Akcye bankowe i przem. 


93 5OJZakładu kredytowego „. |221 
92 bolżeglugi parow. na Dnnaju 514 


nie interpelanta, 


Albanii i radzili 


skutka 
ętrzną, 


portem. 


tureckich. 


prem. pożyczki węg. | 79 
z 26 


Losy Comorente . « » 


kredytowe . . « 

żeglugi parowej na 
Dunaju. . . . . | 36 
księcia Salm. . . 41 
„ Palffy . - 29 
Clary . » | 29 


b) 
hr. St. Genois . . | 36 
miasta Budy . . | 30 
Windischgraetz >» . | 28 
hr. Waldstein . . | 24 
Keglevich . . . | 16 
Rudolfa . . « « 15 
tureckie 400-frank. 20 


ei północ. Ferdynan 
rządowej fr. a. . « 
zachod. e. Elżbiety 
południowej . « . 


Galicyjskiej . . . |227 —|227 50 


Czerniowieckiej » |123 
Albrechta . -« « 


cznego 0 naczelnych 
dzie prowin 


oświadczył wierzyci 
pozycye Bluma zrob, 
runkiem zniesienia £0% 
Gdy warutku tego wierzyc 
rzeczy pozegtają, jak były. 
gulowania wierzytelności zab 
schilda. Rothschild. oświad 
płacić przed uregulowanie 
aister doste? pieniędzy od 
wypłacałby wierzycieli. W 
dawniejsze oferty Bluma i 
dów, zostawiając wierzycielom, 


byt gabinetu Duf .ura, 
poczytujemy za bar: 
cienie kilku odcieni rep 
szość Izby, głosowała na rzecz min 

i a rząd otrzymał t 


bie znaczenie i bogactw 


W dziennikach włoskie 


cżasu; po długich posz 
zamordowany został pod Plewną 


eden student z 


cę do głosowania wraz ze 
gabinetowi, i ten upadnie. 
tego tylko obalić Dufsura, 
do władzy radykałów. 

W senacie włoskim rozpoczę: 
łek dyskusya nad interpel 
litykę zewnętrzną Włoch. 
iż Włochy opuściwszy przy. 
z Francyą i szukając nowych związków oraz zabo- 
rów, stały się słabszemi. Niemniej 
taleoni przemawiali przeciw zabor 
wzmacniać Siły 


szczeniem miasta. 
ostał w zamierzka'h 
siębrał surowe kroki. 
cy odje- 
m do Arty, gdyż pobli- | <7 
tało na miejsce narad 


anie na w 


Prawica nie chce d 
że się obawia przyjścia 


Porucznik włoski Gola, wysłany 
matycznych do Bałgaryi zaginął był 
ukiwaniach wykryto, 
przez rozbójników 


grrżne zamieszki między studentami i interństio- 
nalistami. Studenci grożą opu! 
zione donosi, że j 
zabity sztyletem. Rząd przed 

Ateny 20go stycznia. Kom'sarze gret 
chali dziś statkiem wojenny 
skie Anino wy”naczonem Zos 
komisyi granicznej. 

Konstantyn 
że komisya europejska przyjęła 
w pierwszem czytania rozdział 3:i statutu organi- 
gubernatorach i rozdział 4ty 
oyi a zaraz potem 
d nad rozdziałem 5tym, który 


ipotekowanych Roth- 
szył, iż nie nie będzie 
m hipotexi. Skaroby m- 
Rothschilda, natychmiast 
końcu minister odrzucił 
odmówił dalszych ukła 
aby każdy myślał 


niu prowadziła wczo- 
berlińskim. Poda- 
łaściwem miejscu 
że zaledwie trzech mowców 
dzy nimi dep. Weiss v. Star: 
ku dep. Dunajewskiego. 
królewicz pruski był prze- 
Iności słowa w par- 


y. potyo, zroku1860 . |113 90/114 ŻOjKolei austryacko-półn.-za0 
1/, losów pożyczki austr, 

państw. z r. 1860 . . 
mom | LOY poŻYCZK. Z r. 1864 


125 75|126 50|Banku pinaka o j || 98 
a anglo-aus ego 
142 —|142 25|Zakładu kredytowego weg. 


50| 80 —|Banku galicyj. dla handlu 


50/124 50 


i przem. w Krakowie 
ic. hipotecznego 
obrotu ogólnego 


Obligi pierwszeństwa: 


poin iowej 500 fr. 
ony 1875-1876 6% 


Na- 


gzkową Zape- 
olą Ca- 


ła się w poniedzia- 


Caracciolo i Pan- 
szym planom w 
kraju przez rozwój 
Włochy zdobywały 80- 
a Wschodzie. 


w celach dyplo- 
dd jakiegoś 


obrachunkowej serbskiej, Margetica, w, 


dakowa. Celem tej misyi ma być ostateczne 


mianowany został sekretarz ministeryalny 
Simicz. > 
Polit. Corr. donosi, że komisya graniczna 
za odpłyngła nareszcie statkiem „Olga“ do 
zkąd uda Się do wioski Anuino, przeznaczonej 


mna 


Wiedeń 22 stycznia (pryw.). Dzienniki 


brzegu Wołgi zaraza jest zupełnie niezasną. 


dlowym z Austryą. W Senacie toczyły sig 


mówią, że stanowczy traktat pokoju między 
a Portą miał być dziś podpisany. 


"| Kurss, Wiódań 22 stycznia, godzina 2 
do EO dak po poł.— Renta papierowa 61-75.— Renta srebrna 
— Renta złota 7405. — Losy z r. 1860 
Narodowego 787: —. — 


Z Belgradu dónoszą, że pretes najwyższej Izby 
a y został 
do Zofii, w misyi szecyślnej do ks. Dandukow-Kor= 


załat= 


wienie spraw granicznych między Serbią i Bulga- 


4. 
Ajentem dyplomatycznym serbskim w Cetynii - 


Jerzy 


grec: 
Arty, 
przez 


Portę na miejsce rokowań. Greckim członkom tej 
komisyi towarzyszy kilku oficerów francuskich, 


Ostatnie telegramy „Czasu.* 


donó» 


szą, ża wiadomość o pojawieniu sig w Odessie i 
Bukareszcie wypadków zarazy, jest zaprzeczoną. 
Deutsche Ztg ogłasza otrzymaną ze strony prywa- 
tnej następującą depeszę Z Carycyna z d. 20 b. m.: 
Esidemia w Wetlance zmniejsza się; W Nikolskoje 
nikt więcsj nie zachorował; tu wszyscy zdrowi. 


steachanie panuje ruch niczem nie tamowany. Te- 
logram donosi Z Wołoczysk 21 stycznia, że gu- 
hernator podolski donosi, iż oprócz Janotajewskie- 
go powiatu Żadan wypadek zarazy W Rosyi nie 
zjawił się. Presse donosi zPery: Podpisanie trak- 
tata oddzielnego miądzy Rosy% a Tarcyą ociąga 
ię w skutku instrukcyj oczekiwanych z Petersburga 
Różnice tyczą sig wycofania wojsk u Ramelii 
wschodaiej i wynagrodzenia kosztów wojennych. 
Rzym 21go stycznia. W Izbio deputowanych 
Luzzato przedłożył sprawozdanie o traktacie han- 


dalsze 


obrady nad interpelacyą Vitelleschiego względem 
polityki zagranicznej. Montezemolo wkosi przej- 
ście do porządku dziennego, przez CO senat nietyl- 
ko uznałby lojalne wykonanie traktatów, ale ró- 
wnież uznałby potrzebę takiej polityki wewnętrznej, 
któraby nie naruszała, ani równowagi finansowej, 
uni organizacyi militarnej. Pepoli przemawia za 
przymierzem z Austryą, której przeznaczeniem jest. 
66 przeto może skłonić prawi- reorganizacya grup ladów słowiańskich Wschodu. 
Depretis broni polityki zagranicznej gabinetu, 
która zjednała Włochom gympatye ludów i zaufa- 
nie rządów. Włochy podobnie jak w r. 1875 tak 
i teraz starają Bio 0 polepszenie stanu ludności 
chcześciańskiej w Turoyi. Minister odpycha zarzut, 
acyg Vitelesthiego o po- jakoby rząd myślał o rozszerzeniu posiadłości Bwo- 
Ważnem jest oświadcze- 


mierze i K 
przyjaciołom gabinetu i kładzie na to nacisk, Że 


cząd zamierza szanować lojalnie traktat berliński. 


ktatu barlińskiego.  Za-| Doniesienia otrzymane ta przez poselstwo turackie _ 


Rosyą 


m. 30 


wa 219-—. — Londyn 11675. — 


— Anglo-Bank 95 


kredyt. Ziom, 88'—. 
Usposobienie giełdy: mdłe. 


Amionś Młobukowskt. 


że Gola ZE ZZ 


pół. e. Fer. 100złr.m.k, 07 


5 „ 100 w. a. 
n w Brebr. 


połud. półn. niem. 5% 


za 100 złr. w. a. . 
5% w srebrze . . 


gal. Kar. Lud. 300 zir. 
w srebr. Z za 100 złr.|100 R 
99 25| 99 5C | lomagun=y . 


Emisya I. . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300złr. (w sr. 5% za 1 
Emisya z r. 1867 . 


Siedmiog. 200 złr.w. a. 
ks.Rudolfa 300złr.w.a. 


wsrebr. 5% za 100 złr. 


30 —| — —|Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 


weg. półnoć.-wschod. 116 —|116 50jEow. pragskie praem, żel. 
A - « » 


ka Rudolfa 200 złr. sr.|117 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko Bogu. 
Siedmiogrodzkiej 

Cisańskiej - « » 
wschodnio-węgiersk. |[108 


50/109 -- 


po 300 
Waluty: 


83 — |183 5OjCegarskie korony . . e 


-dukat na wagą 


78 25| 78 15 i j 
63 25| 63 75|Listy zastawne lej seryi . 
» » 2ej seryi . 

kupon . . 


n s nowa «. « 
kupon . . 
3 likwidacyjse + « » 
kupon . . 
Kolei warszawsko-wiedeń. 
a b osk.| — = 


— Napoleony 9'33—. — Lombardy 


50. — Akcje kolei węg.- 
"75 — 


aak 
Boble 11350. — 6%, Listy zast. galio. Zakładu 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOĄ 


Za duszę $. p. 
Hr. ZOFII z Hr. BRANICKICH 


Arturowej Potockiej 
PRRZRSOWRJ DAM TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI 


odbędzie. się 
Nabożeństwo żałobne 
w kościele 00. Kapucynów w piątek dnia 24 stycznia 1879 r. 
o godzinie 10ej rano, 
na które Mada Ogólna wszystkie Damy i Członków Towarzystwa 
Dobroczynności, oraz pobożną Publiczność zaprasza. 


a r ‘ 


W KRAKOWIE W MAGAZYNIE MÓD 
- wyszła w roku 1875 książka pòd tjt.: J. F | | GL owy E J 


© . . 
gród warzywny. jego urządzenie w Krakowie, ul. Grodzka L. 62, 


i pielęgnowanie roślin warzywnych, 
opisał Karel Langie. cena f | przyjmują sią suknie balowe do ro- 
boty, które uskutecznia się prędko i pun- 


zir. 50 cnt. 
Ksiątkę tę wielce pożyteczną poleca Ra- | ktualnie. Nadeszły także mubłorki ba- 


da Szkolna krajowa do nabywania dla bi- 
Tran rybi biały 


bliotek okręgowych, tudzież szkół ludowych 
i semiinsryów nauczycielskich. 
prawdziwy 
z Bergen 


Powyższą książkę można nabyć 
W KSIĘGARNI 
z przyjemnym smakiem, dostać można w a- 
ptece „nod Gwiazdą* w Krakowie przy 


G. Gebethnera i Spółki 
ulicy Floryańskiej. (200 10-) 


w Krakowie 
Kenstanty Wiszniewski. 


(268) 


Tasuma księgarnia posiada również nowe 
dziełą z działu ogrodnictwa: 


Jankowskiego Edm. Sad i ogród 
owocowy, z 153 drzeworytami. Cena 
3 zir. 30 ent. 

gą Kwiaty naszych cgrodów, to jest opis 
i hodowla kwiatów, z 355 figurami. 
Cena 6 gir. 

Jasińskiege St. Wzory i plany o- 
grodów, oraz wzory Eobierców kwia- 
towych, z 16 tablicami planów. Cera 
5 zir. 80 cnt. (274-1-3) 


Ces. król. uprzywil. 


FABRYKA BIELIZNY 1 PŁÓCIEN 
Weldie: & Budie 


nadworni dostawcy. 


Główny skłóid: w Wiedniu I. Tuchlauben 13. 


m Ą 
bi ii im 


1 


Ss. 37. (273-1-2) 


Celem obsadzenia posady leka= 
rzą miąstowego we Fry- 
Bztaku z roczną płacą 120 złr., 
rozpisuje się konkurs do 20 lu- 
tego b. r. 

Podania dotyczące się powyższej 
posady, należy przesyłać do Rady. 
miejskiej we Frysztaku. 

Frysztak dnia 21 stycznia 1879 r. 

Burmistrz: Saszewski. 


Dla wspólnego brania lekegj tańca 
(prywatnie) brakuje jeszcze panienek lub 
chłopczyków. Osoby z posządnych domów 
"przypuszczone być mogą. Lekcye te rozpo- 
 6ząÓ6 się mają dnia 27%0 b. m. Dokładna 
wiadomość przy ulicy Ś. Józefa pod Nr. 
497 na drugiem piętrze. (260-1-3) 


Istuiejąca więcej niż od 100 lat 


Najlepsze źródło zakupna wszelkich gatunków 
bielizny męzkiej, damskiej i dziecin- 
nej, płótna, bielizny stołowej i chu- 

stek do nosa 
po najtańszych oryginalnych cenach fabrycznych. 

Nasz illustrowany cennik 115 stron., z 
300 rycin. krojami, modelami z kosztorysami wy= 
praw ślubnych, dziecinnych idla nia- 
miek rozsyłamy na żądanie darmo i opłatnie. 

Ciągły skład kompletnych wypraw ślubnych. 

Po znacznie zniżonych cónach 10,000 tuzinów bia- 
łych i kolorowo obrąbionych chustek do nosa płó- 
ciennych i batystowych. [56-10-20] 


EH Szczególność: chustki batyst. z tkanemi 
prawdz. kolor. szlaczkami i haftow. kolor. gusto- 
wnemi wielkiemi literami, obrąb. i prane, 6 sztuk 
tylko 1 złr. (Cały alfabet zawsze na składzie). 

Zamówienia wykonane będą punktual. za zaliczką 


USUWA za Ee Renien wszelką 
nieczystość z twarzy plamy 
» wątrobiane, piegi, wysypki, bli- 
zny z. Ospy, C€Zerwoność nosa, 
nadaje cerze młodocianą. peł- 
f ność i świeżość, a zmawdczki 
i, i fałdy znikają na zawsze. Po- 
ręczenie istnieje nietylko na pa- 
JÆ pierze, ale także w rzeczywi- 

aj stości, gdyż jeżeli nie pokaże 
ć m się skutek po użyciu pasty, pie- 
niądze natychmiast będą zwrócone. Cena oryginal. 
nego słoika z opisem użycia 1 złr. 50 cent. Pisma 
_ dziękczynne nie będą ogłaszane. [58-6-6] 


Fabryka i skład u fabrykantki: 


„Mr. Wilhelminy Mix, 
wdowy po Dr. med. W. Ria, 


w Wiedniu, Adlergasse Nr. 12 
we własnym domu. 


Za złr. 30 do 35 dostać można bardzo dobrą 
mało używaną maszynę do szycia Singera-Howego 
lub systemu. do chwytania za pisemnem 5-letniem 
poręczeniem, we fabryce maszym do «zy= 
ela A. Sefdlera w Wiedniu, W. Hlumcis- 
thurmormiraaie 119. Maszyny te były mało 
używane, są zatem prawie nowe. Przy zamówieniach 
uprasza się o zadatek. (14-9-15) 


Nieprzemakalne 


Der, Fryd. Lemglia 


balsambrzozowy 


zajmuje wskutek wybor-.| 
nego skutku i dobroci | 
akit ray ZY TEA i 
j wie rodkami] i 
jękności 1 uznanym jes 
god wielu lat RAA 


z kapturami 


Y lopoz ób; ności | s ' 

W pgg mu słąwę W | 80) paklakonyoh, ATA kolorze 

osąd wala wiat ce Loki "płaszcz Dh de HO he. T 

t T marea wart. N|Lekki płaszcz na -deszoz . . . alr. T:— P 
biət i yig w wszyst | p E; czt 

kich cywilizowanych narodów. Części cery; lw Du podróżny lub my- 5 + 

posmarowaiio tą -i te; i śliwski . . « tea > aa 10:50 
reślikną emalią pl kmości || Gruby płaszcz myśliwski lub po- 

nabierają wkrótce ary” ści w pami KAKÓŻMY 0400 5. sc e 0 0 00 0 „ 8E 
czeniu z najpiękniejszą | ni i delika- | Ciepły i dobrze watówany men- 
tnością. Po każdorazowóm użyciu odpada pra- żykow z dobrego pakłaku fa- 

Wio nieznacznie łupież z cery, przez co bardzo: ibn 16— 

wiele osób uwolnionych xostało zupełnie JĄ|.. DTYCZNEŚO . + « « e e p 

m wszelkich zastarzałych cierpień skórnych | Takiż z najlepszej materyi my- 

jak: oponis od piżma piegów, blizn a ODJ: Iśliwskiej . NOWO Ó ZE zdr. 20 do 22 

węgrów sków, wyrzutów, nienaturalnej , a Or 

| Szzwónośa tykczy i nosa, niezdrowej cery; - Sany rj UR k » 12 „ 18 
liszajów i t. p. Prócz tego cera nabrała w mstowne i bardzo „praktyczne 
każdej porze roku podobną do aksamitu bia; |paletoty damskie lub 

łość i giętkość, która jest potrzebną do zuż aa URRŁESCZO 


połnie pięknej cery, co się zachowuje nawet 
Ñ późnego wieku. i 
cia kosztuje | 


ich fabrycznych i chłopskich pakłaków 
wia kolorach i rodzajach, ną. metry 
lub w de 

za zali żką mależytości. 


MEW" Słoik z opisem 1 
1 wir. 80. 


Główny skład rozsyłkowy dla Austryi- 
hntuje W. Henn w Wiedniu. (9-43 


A AMATO O BZ 


Ozcionkami Drukarni „CZASU4, 


E | vom orot nwisdonić Sanog Pr- 


menżykowy || 
i płaszcze | 


IE | pakłakowe z wełny owczej i pięknych ma-|: 


Wszelkie gatunki nieprzemakślnych sty- 


wolnych gotowych sukniach. rózsyła BU” Ciągnienie odbędzie się pod kontrolą magistratu 25 lutego 1879 r. 
| (143 5-) 
Jan Günkberg, handel towarów 


i i sukiennych w Gracu w Styryi. „Losy te są do nabycia w MMrakówie i Kurnatowskiege i Sp. 


= š Uzwartku 38 Stycznia 1876, 


bliczność, iż w nowo otworzenej Une institutrice i o LOŻNO ARCANA SR RO WCIUBĄ FD 
14 pee en , Li en g e erre, 1. s : 
Fabryce cukrów pageant oiis FE denx langues, Pilia tk UDTZ. gal. Akoyjnego Banku ipotecznego 
une in tieure, et une con- 1 
Włady sław Schneder naissanss approfondie de la musique, w Erakowie, RzEek, a ul $zewzkiej na dole, 
w` Krakowie przy ul. Grodzkiej pod L. 57|cttrche A se placer convenablement. ; udziela (192-3-) | 
na dole, w domu Wgo Szpenglera, S'ocerpnt d'éducation pendant plu- // M E | | © m K g | 
man Kes cA by Be a AA gieureg années, elle les a passećs dans : : ; - 
Rayjasjć obatalankii ną to class; ira. trois maisons. Informations Lemberg na kosztowności, „złote i srebrne przedmioty, tudzież na efekta 
midy, także na pączki. rue Zielona 24, Portier indiquera. wartościowe, niemniej przyjmuje tazowe do przechowania. 
Wszelki obstalnnelk starannie i smacznie GRP RANTOR WY TW m w 
podług życzenia Szan. Pabliczności wykony- AW ALARA 4 
Pokoi Loga EE zh =: W soboto amg 25 stycznia kupuje i sprzedaje wszelkie efekta oraz monety po kursie dzien- 
? [243 2-3) ERP danym będzie nym, bez doliczenia prowizyi. Polecenia z prowincyi załatwi: ją 
Bal Strzelecki|| . wizy 
4 


Godziny czynności biurowych od 9 do 12, przedpoł. I od 3 do 5 popet. 


Piwowar oraz gorzelnik 


z 28-letnią praktyką, który gruntownie rozumie bro- 
war piwny lab gorzelnią praktycznie założyć lub 
nrządzić, czy to na siłę ręczną lub zapomocą ma- 
chin, jak również podejmujący się budować piwnice 
i lodownie na sposób amerykański, lnb podziemnie 
murowsne, kanałowe na sposób francuski, co nie- 
zawodnie najlepszy sposób mnrowania piwnic — 
poszukuje posady, Piwnice, które budował JW. 
Hr. Adamowi Msrassómu, podczas największych u- 
pałów 3° R. utrzymują, w lodowniach zaś z 3go 
roku jeszcze pokład lodu się znajduje. Może obiąć 
posadg odpowiednią od 1 lipca 1879 r., a według 
okoliczności i wcześniej. — Łaskawe zgłoszenia u- 
prasza opłatnie pod adresem: „HENRYK JAROSZ 
piwowar i gorzelnik u JW. Hrabiego Adama Ma- 
rassógo w Marcinkowicesch, poczta Nowy 
Sącz w Galicyi.* [142-7-30] 


W DOBRACH: 
Dębniki Rybaki 


po Krakowem 


jest de wysuszezesia w diu- 
geletnią dzierżawę egród wraz 
z sadem owocowym i stawem, podworzem 
oddzielnem, domem mieszkalnym i zabudo- 
waniem gospodarskiem. Ogółem 8 morgów 
rozległości w oparkanieniu. Z'emia prawdzi: 
wie ogrodowa, odpowiednia do uprawy wszel- 
kich warzyw, srparagów it. p. Miejscowość 
również włeściwa do wszelkiego przemysłu. 
lub fabryki. 

Bliższa wiadomość u SW. Turowe= 
skiego w Banku galicyjskim przemysłu 
w Rynku w godzinash biurowych. (241 2-3) 


w salach Towarzystwa. 


Biletów dla Członków i osób do 
Towarzystwa rie należgcych dostać 
można u skarbnika Wgo Bielaka 
(handel pod firmą T. Górecki w Ryn- 
ku głów.). w aptekach Wgo Stock- 
mara i Trauczyńskiego, oraz 
w handlach galanter. Wgo Fenza 
i Zaplatalskiego. (209-2-3) 

Bilet familijny dla Członków i o- 
sób do Towarzystwa nie należących 
kosztuje 5 złr., a pojedynczy 2 złe. 


EE 


Skład trumien metalowych 
w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w podworcu 
XX. Franciszkanów. 


(189 2-18) 


Bardzo tanio 


jest etnry fertepiam do sprzedania. — Wia- 
domość u stróża domu pod Nr. 30 przy ulicy 
Zwierzynieckiej w Krakowie. (164-3-3) 


IW instytucie man wojskowy 


we Lwowie, ul. Piekarska I. SA, 
rozpoczyna się 


NOWY KURS 
jedmorooznych oeohotników 


i innych nauk przygotowawczych wojskowych 
z dniem i marca 19879 r. 
Zakład utrzymuje 


PENSYONAT 
także dla uczniów szkół publicznych. 
Zgłaszać się można codzień od godz. 4—7 
popołudniu. [165-4-] 
HOESTLICH, 
przełożony Zakładu. 


SYDNEY ZEE PRO PPKT TARO WOZOSAŃ 
Na karnawał! 


Bukiety balewe począwszy od 1 sł. i 
wyżej bukiety kotylionowe od 8 c. do 


R RD haben in Mrakau þei JULIUS GROSSE & J. WENTZL, A bei dem Z, SĘ I 
Zmalmskie produkta e aen A m. 
w uznanym doskonałym gaturku poleca 
handel praduktów krajewych 
LILO f. 8. NA. Zeisel W Znaim. 


10 kilo porasi =: po złr. 50 50 x karei orahe Boi 0, Pe i . z A i 

ce SERA |: i złr., konwalie e, fio it. d. są N l t k i 
(06 | A a r T i aj epszem Wsirzykiwaniem 
19 „ marchwi . . «. . » p 8— stym je nóg ias de ara dle tyłku ma zaddky | przeciw śluzotokowi, wydzieleniom śluzu mężczyzn i kobiet i chronicz- 
00 chrzanu BRAĆ 30— i kowanie policza się jak- > rz DĄ š ez 
100 : grochu zajęczego BA > 20-75 Maia: wykonać. Opakowanie EO SE 16) francuskich, angielskich i belgijskich Bergera płyn smołowcowy: jest on skuteczniej- 


szym, silniejszym i trzy razy tańszym jak matico i inne preparata, Cena flaszki Ber- 
gera płynu smołowcowego Wraz z leczniczym opisem użycia G© e. w. a.s prawdziwy 
do nabycia prawie we wszystkich aptekach, szczególniej w nactępnych skTadach: w Mra- 
kowie u apt. W. Redyka; w Tarnowie u Tenczyne; w Nowym Sączu u Jakubowskiego. 
Zamówienia listowne wykonare będą przez te składy odwrotnie za ASO, 

-24) 


KMarol Freege 
ogrodnik handlowy w Krakowie ulica Lubicz 103. 


W Mydlnikach 


o małą milkę od Krakowa, jest od 
1 lutego b. r. do wydzierżawienia 25|___ TRE 
mórg razem położonych, z obsiewem 

i stosownemi budynkami — również 
do wynajęcia dwa stawy zarybione 
i cegielnia. — Można się zgłosić do 
właścicieli w Krakowie, ulica Sta- 


rowiślna, pałac barona Paszeta. 
[246-2-2] 


Zamówienia wykonywa najpunktnalniej za 
zaliczką , a opakowanie policza najtaniej po 
cenie kosztów. (213-3-38) 


mym mieżytom pęcherza, jes: wedle doświadczeń zebranych w wielkich szpitalach t 
j 
pocztowa. ; 


Główny skład dla Austryi-Węgier 
Fi Dr 

(ŻA 
zh o | 


słynnie znanego najrewniejszego 
środka do wygubienia szczurów 


„Tord Boyaux", 
nieszkodliwego dla isnych zwierząt, firmy 
A. Gućrard et Comp. 

w Paryżń, Montmartre 
znajduje rig w aptete „zum heiligen Geist" 
Operngasse 16 w Wiedniu. (21-7-25) 
Cena częściowa 75 c. 


Cenar. krók. 


1839 roku 


BS" które 1 marea 1579 ». muszą być wyciągnięte z wygranemi. *SRĘ- 
1pełówka piątki . . mir. 100 |i peł. pigti z wył. nejrn. wygr. xbr. 60 
1 ćwiartka 990 © e 5 84 |1 ówiartiia pigti . . © o 55 38 
1 dziesiątka 930 © o 99 28 i | dziesiątizm 39 © o © © 99 14 
A dwudziestka p. « - 39 18Y,|A dwudziesta s» o e © © 59 

Ostateczne ciągmienie wygranych z wygranemi ogółem przeszło dziewięć 
milionów reńskieh. í (43-11-) 
BS Główna wyzgrama 315,000 złr.! TEE i 


Piękne z mosiądzu odlano 


krzyżyki 


do różańców i t. p., także większych rozmiarów, 
dostarcza jaknajtaniej (234-2-3) 


F. W. Kraus 


w Pradze, Betlehemsplatz Nr. 260, I. | wyelągnięte 1839 losy seryjne, całe i piątki kupują i sprzedają po najlep. cenie | 
r O ZOE WE ZCZKA Z TKE TE TERZ TOOK Z TEA ZOT PZ OE ZZ DOE TZ e aani TRA 


EG Panom kupcom wzory opłatnie i darmo. () z l 
| | pitray & Oo., Budapest, Waitznergasse 27. 


wszelkiego rodzaju 
roggia za zaliczkę (33 6-) 
J.A. Giekmeldier, fabryka gumy 
w Wiedniu, Neubau, Sstftgasse Nr. 19. 


Specyalny lekarz 
br. Briess 


dla chorób włesów i skórnych, jako- 
to: wypadanie włosów, wyłysienie, wczesne osiwienie, 
łupież, węgry, liszaje, wrzody, brodawki, piegi, pla: 
my wątrobiane i brzemienne, wypryski, stłuszczenia, 
wyrzuty świędzące i wszelkie inne. (57-11-20) 


Franz-Jozeofa-=ktai Nr. 33 w Wiedniu. 


GRE 


GE KH 
i$ 


IGOŚCIEC I REUMATYZM 


: LEEZEEEESN 4 
szo Bez bolu jay” i 

| ETEFEREEA we wszelżich cieryieniach merwowych 
| g pi: g AE = i bez wstrzykiwania, jak: nerwowych i reumatycznych, tudzież połowieznęch bólach twszzy, migrenie, szumie w uszach, 
PCIE ge Sagos bez lekarstw przeszkadzających trawieniu zenmatyoinyol bólach zębów, krzyżów i stawów, łamaniu w kościach, bólach lędźwi (išchias), 
BOżp 22 PASJE tudzież bez chorób następnych i przer- reumat. dolegliwościom serca, kutczach żołądka i dolnych części ciała, c gólnem osłabieniu, drže. 
2o 2 BOR; wania zatrudnienia wylecza według zu- niu. słabości mięśni, bólach w zabliźnionych ranzch , parsliżach i t. p. jest przez aptekarza W. 
E g pE ECTS pełnie nowéj metody, JoPadozono Herbabnego w Wiedn'u wyrsbiany z ziół leczniczych bewar. Alp wyciąg roślinny 

ERP N.S w niezliczonych wypadkae > 

Ea NoD E e 
BęŚ.3ESSE upławy rury: moczowćj 

z. ; Ę ) t 
8 F Boe 4 ag tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- y 
r EEEE PSE starzałe, naturalnie gruńtownie i bd 
5 ciska i IR RA w li łuży d i | ó kutek natychmiast 
sE sol; euroxylima służy do woierenis i wywiera swój mader kojący skutek natychmias po 
È E Z G EL Sa wątpi tg o aa użyciu, nawe y satata ioh a 1 gie wę Po środki nie pomaraja 
EN WOS, R adu, przynosi wkrótce ulgę. oskonałość tego wyrobu. wypróbowaną i tznaną została w 
ERT ZEE E w Wiedniu, Stadt, Sei ergasse 1. szpitalach cywilnych | wojskowyeh w majwporczywszych wypadkach 4 
CJE S až s AES Wylecza także wyrzuty skórne, zwężenia geńćca i reumatyzmu i już dawno zyskał on obywatelstwo w lekarskiej praktyce. Nen- 
o..ESZĘ SRS upławy u kobiet niepłodność bladacz- roxylina jest pod względem pewnego i doskonałego skuttu niezrównaną; poświadcza to wiele 
na e SĘ ESA ER kẹ, upławy, JF osłabienie męz- pochlebnych świadectw słynnych profesorów i Isknrzy w kraju i zagranicą, tudzież cią- 
ZE) AŚ | CH kie, Des wyrzynania i bez wypalania gle mnożące się podziękowania wyzdrowionych. 

CPC NAC Kkitę i wrzody wszelkiego rodza- Ę Wielm. Pan J. Herbabny, sptekarz w Wiedniu. Dziękując za odebraną przesyłkę, z przy- PEC GA 
EEE BE ju. Listownie takież same ordynowanie. Naj- jemnością donoszę Panu o następnym wypadku. 10 stycznia b. r. zachorowałem na, silny reu- g 
A 5 E Re pa ai ściślejszą dyskrecye zapewnia, a lekar- matyzm mięśni i stawów, a ręce i nogi tak mi napuchły i bolały, że tylko za pomotą drugich 
= 8 zj EEK X stwa na żądanie natychmiast przesyła, osób mogłem się w łóżku poruszać. Wszelk» pomoc dana mi ze strony dwóch kolegów znala- 
|- zd) SĘ SES zła tylko chwilową ulgę, gdyż jak tylko trochę się rolapszyło i chciałem wyjść z pokoju, znów 


zasłabłem; tak przykuty do łoża boleści przez zimo. otrzymałem od Pana Neurowylinę (gitniej- 
szy gatunek). Po użyciu całej flaszeczki nie znalazłem polepszenia, niedokończyłem jednak jeszoże 


Tylko za Ta przez magistrat miasta Wiednia na dochód femduszu ||] 996) faszeczki, gdy czułem się wzmocnionym à oswobodzonym od. wszelkich cierpień, tak, że mo- 
ubogish urządzona loterya zawiera wygrane głem dalej praktykować. Co wieczór smaruję sobie nią ręce i nogi i czuję zawsze błogi skntek. 

50 cont w 1000, 200, 100, 404% dukatów w złocie Zawdsięczając zdrowie tylko Pańskiej Newrozylinie, pozwalam Panu'na mak prawdy i dla dobra 
jako cenę 100, 100, 106, 100 złr. srebrem ` cierpiącej ludzkości, użyć wedle upodobania historyę choroby mojej. Nieomieszkam więc w da- 


nym razie użyć Pańskiej uznanej Neuroxyliny w mojej praktyce. (17-4-7) 

Nyir-Bskta (w Węgrzech) 19 marca 1878. Dr. Filip Braun, emer. lekarz pówiat. 
Cena fiakonn (zielono opakowanegoł W złr., silniejszy gatunek złe. A e. 30, pocztą 

J i 20 e. vigcej za opakowanie. 

Centralny skłąd rczsyłkowy dla prowincyj: WIEN, APOTHEKE 
sKZUB BARMHERZIGHELIT‘ J. Hierbabny, Neubau, Kaiserstrasse 90 
(Ecke der Wenstifitgasse). 3 

Skład w Krakowie u p. E. Stockmara spt.; wo Lwowie u pp. Z. Ruckera, 
P: Mikolascha; w Brzeżanach v p. B Dembińskiego; w Czerniowcach u p. Golichow- 
„skiego; w Drohobycza u p. L. Dobrzynieckiego aptek.; w Jarosławiu u p. J. Rohna; 
Ww'Snczawie u p. N. Karaczewskiego. 


oryginalnego losu; 8 lezy gminy m. Wiednia, których główna wygrana 


60 60,660 zir. 


I | wynosi i wiele innych rzeczy sztuki i wartości w zmłoeie i srebrze, 
dukatów w złocie. razem 


3000 wygranych wartości 60,000 złr. 


pa 3 
e ia 


Przy zamiejscowych zamówieniach uprasza się o opłatne nadesłanie należytości i dołączenie 
30 ont. za opłatne przysłanie losów, a później wykazu wygranych. (20-7-10) 


Wechselstude der, Union-Bank w Wiedniu, Graben Nr. 13. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakocikcki, 


